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V Festyn Kultury Polskiej rejonu święciańskiego „Nad brzegiem Żejmiany”

Impreza z pompą i

IV to/e tym tańczyli widzowie, artyści, jak też radni z Polski Fot. Marian Paluszkiewicz

Różnobarwne stroje ludowe, piękne 
dziewczęta i postawni mężczyźni posu
wający się w takt poloneza. „Piękna na
sza Polska cala” — rozbrzmiewało w so
botę w Podbrodziu. Th, na piątym, jubile
uszowym Festynie Kultury Polskiej rejo
nu święciańskiego w całej krasie zapre
zentowały się zespoły miejscowe, jak też 
z rejonu wileńskiego oraz goście z Pol-

ski, z zaprzyjaźnionych z tym rejonem 
miast.

Główny organizator święta Anna Jur
kiewicz. wicemer rejonu święciańskie
go. prezes święciańskiego rejonowego 
oddziału ZPL i AWPL powiedziała „Ku
rierowi". że celem takiej imprezy jest za
prezentowanie ludziom jak najwięcej 
polskich pieśni, tańców, zespołów wła-

snych i z Polski. „Jest to świetna możli
wość, by ludzie się dowiedzieli, z jakimi 
miastami współpracujemy.

Na podbrodzkiej scenie wystąpiły 
zespoły z Warszawy. Rumii. Węgrowa. 
Przyjechała też delegacja radnych 
z Gdańska” — powiedziała Anna Jurkie
wicz

(Dokończenie na str.4-5)

Francja do światowej korony dodała mistrzostwo Europy

Bajeczna Viktoria
Monumentalny, hi

storyczny, magiczny lub 
tym podobne określenia
stanowią komentarz
francuskiej prasy do suk
cesu piłkarzy francu
skich w mistrzostwach 
Europy.

Dwa lata temu Fran
cuzi zostali mistrzami 
świata, w turnieju zorga
nizowanym w ich kraju. 
Teraz - jako pierwsza dru
żyna w historii futbolu - 
do miana mistrzów świa
ta dołożyła tytuł mistrza

Europy. Francuskie gaze
ty wydarzenie to skomen
towały określeniem „Bis".

Journal du Dimanche 
w specjalnym wydaniu 
określił sukces piłkarzy 
Francji jako „bajeczną 
viktorię“.

Sportowy dziennik 
L’Equipe napisał, że Fran
cja przeszła do historii, 
będąc pierwszą drużyną, 
która po zdobyciu świato
wej korony sięgnęła po 
mistrzostwo Europy.

Fot. EPA-ELTA
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Doszło do sformułowania zasad 
tzw. „nowej polityki”, o której po raz 
pierwszy mówił w kwietniu prezydent 
Valdas Adamkus w dorocznym orędziu 
do narodu.

Grupę inicjatywną „nowej polityki” 
utworzyły najpierw trzy partie, zalicza
jące siebie do sił centrum - Nowy 
Związek (socjalliberałowie). Związek 
Centrum oraz Związek Liberałów.

O redakcji
Wczoraj nasza redakcja pracowała 

już drugi dzień w nowym lokalu, czyli 
przy ulicy Birbyniu 4. Starych znajo
mych oraz nowych gości redakcji zapra
szamy więc do nowej siedziby.

Ożdrowiśka
Co czwarty pacjent — to Polak. Po

lak z Polski, z Europy Zachodniej lub 
z Ameryki. Kuchnia często serwuje po
trawy polskie

SpdgcżenśW
Ostatni raz syn przyjechał przed 

■siedmiu laty. Już z trojgiem dzieci. Spę
dzili kilka dni u starych rodziców, pogo
ścili, a potem mówią - zostawimy na la
to u was dzieci, a jesienią zabierzemy. 
Do dziś nie zabrali.
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Ze zwycięskim pucharem.

Litwini powracają do domu
Dziś wraca na Litwę większa część turystów, po

szkodowanych i rannych w wyniku katastrofy drogowej 
w Polsce.

Sprowadzono będę też zwłoki dwóch ofiar śmier
telnych - 12-letniej Giedre Veliczkaite i 28-letniej Vilmy 
Liaugaudiene.

Podczas tragedii, jaka się wydarzyła wczesnym ran
kiem w sobotę, z 71 podróżnych, udających się autoka
rem do Chorwacji, dwie osoby zginęły, 38 zostało ran
nych, które leczono w kilku szpitalach polskich.

W departamencie konsularnym MSZ i konsulacie 
generalnym Litwy w Polsce poinformowano BNS, że 
z 38 rannych 19 osobom lekarze zezwolili na powrót do 
Litwy. Pozostali poszkodowani, włącznie z dwoma kie
rowcami autokaru, których stan jest bardzo ciężki, po
zostaną w szpitalach polskich.

Dwaj pasażerowie autokaru powrócili na Litwę 
w niedzielę, a 8 turystów postanowiło kontynuować 
podróż do Chorwacji.

W sobotę o czwartej rano dwupoziomowy autokar
ł»„Setra", wypożyczony przez agencję podróży „Viliota’

nie opodal Tomaszowa Mazowieckiego uderzył w ba
rierę po prawej stronie drogi i spadł z wysokości około 
7 metrów.

Przyczyna katastrofy na razie nie została ustalona. 
Przypuszczalnie zawiódł system hamulcowy autobusu 
albo kierowca zdrzemnął za kierownicą.

Sentencja dnia

Każdy może zostać nauczy
cielem po namyśle.

_ Wojtek Bartoszewski

(BNS)
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Kalejdoskop aktualności Obok tradycyjnie ważnych opcji politycznych - prawicy i lewicy - cztery partie utworzyły 

--------------------------------------------------------------------------------------silną opcję centrową

Start „nowej polityki”Razem do wyborów
Do koalicji wyborczej Socjaldemokratycznej Partii Litwy (SDPL) 

oraz LDPP przystąpiły Nowa Demokracja i Związek Rosjan Litwy. Na 
wczorajszej konferencji prasowej w poniedziałek ponformowali lide
rzy LDPP i SDPL Ćeslovas Jurśenas i Yytenis Andriukaitis.

Poinformowali oni, że zasadncze porozumienie w sprawie przyłą
czenia się nowych sił politycznch osiągnięte zostało podczas weeken
du, a wczoraj z liderem Nowej Demokracji Kazimierą Prunskiene już 
podpisano porozumienie o współpracy podczas wyborów do Sejmu. 
Jak poinformował V. Andriukaitis, porozumienie ze Związkiem Rosjan 
Litwy jeszcze nie jest podpisane.

Wczoraj w Wilnie doszło do 
sformułowania zasad tzw. “nowej 
polityki”, o której po raz pierwszy tryści, którym przewodzi Romual-
mówił w kwietniu prezydent Val-
das Adamkus w dorocznym orę- decy z Yytautasem BoguSisem na 
dziu do narodu. Grupę inicjatywną czele próbowali uformować zasa-
„nowej polityki” utworzyły naj- dy „nowej polityki” i wypracować
pierw trzy partie, zaliczające sie- pian współpracy na przyszłość, 
bie do sił centrum - Nowy Związek

Protest wstrzymano
Litewscy gospodarze wczoraj przerwali 5-dniową akcję, podczas 

której nie sprzedawano mleka przetwórcom.
Według danych jej inicjatorów, podczas akcji w różnych rejonach 

Litwy przetwórcom nie dostarczono 20-50 proc, mleka.
Jeden z organizatorów akcji, przewodniczący Partii Chłopskiej, 

parlamentarzysta Ramunas Karbauskis na wczorajszej konferencji pra
sowej powiedział.że w pierwszym dniu liczba uczestników akcji była 
zaskakująca, ale oczekiwanych wyników nie udało się osiągnąć. 
W związku z tym inicjatorzy akcji poinformowali o zamiarze zorgani
zowania w końcu lipca w Wilnie wiecu, na który zaproszą ludzi ze 
wszystkich rejonów.

Najwyższa nagroda
Romasowi Kalancie, który 28 łat temu dokonał samospalenia 

w Kownie w imię wolności Litwy, przyznano najwyższą nagrodę pań
stwa litewskiego — Order Krzyża Pogoni I klasy.

W dekrecie prezydenta Yaldasa Adamkusa o nagrodzeniu R. Kalan- 
ty stwierdza się. że złożył on w ofierze swe życie, protestując przeciw
ko bezprawiu narodowemu oraz samowoli władzy sowieckiej.

Order R. Kalanty najbliższym będzie wręczony 6 lipca podczas 
uroczystości z okazji Dnia Państwa w Urzędzie Prezydenta.

(socjalliberałowie). Związek Cen
trum oraz Związek Liberałów. 
Ostatnio dołączyli do nich moder
nistyczni chrześcijańscy demo
kraci, którzy wyłonili się z prawi
cowej Partii Chrześcijańsko-Demo- 
kratycznej.

Konferencję „nowej polityki”, 
zaplanowaną początkowo na ko
niec czerwca, przeniesiono na 3 lip
ca. ponieważ przed kilkoma tygo
dniami rząd konserwatystów, nie 
ukrywający swego niezadowolenia 
ze współpracy partii liberalnych, za
atakował lidera Związku Liberałów 
mera Wilna Rołandasa Paksasa. 
oskarżając kierowany przez niego 
samorząd stołeczny o naruszenie 
prawa fiskalnego. Z tego powodu li
derzy socjalliberałów i centrystów. 
Arturas Paulauskas i Romualdas 
Ozolas. jednostronnie wstrzymali inicjatywy czterech partii, powie

dział. że Litwie jest potrzebna po-wspólne z liberałami przygotowa- 
nia do konferencji. Pat ten jednak lityka oparta na konkretnych dzia
nie trwał długo. Po demarche Pak- łaniach i współpracy. Prezydent
sasa, który przeforsował w samo
rządzie pozwanie rządu do sądu za 

Nie przyjęli
Sygnatariusz Aktu 11 Marca i deputowana Sejmu Restytucyjnego 

odmówili przyjęcia przyznanego przez prezydenta Yaldasa Adamku- 
sa Medalu Niepodległości, oskarżając go o brak zrozumienia dla cier
pień uczestników walk wyzwoleńczych.

Dekret o nagrodzeniu grupy osób, włącznie ze wszystkimi depu- 
twanymi Sejmu Restytucyjnego, z okazji 10-lecia odrodzenia niepodle
głości na Litwie prezydent podpisał w sobotę.

Tymczasem sygnatariusz Aktu 11 Marca Algirdas Endriukaitis i wy
brana w kwietniu 1990 r. do Sejmu Restytucyjnego Ruta Gajauskaite 
odmówili przyjęcia nagrody.

niedotrzymanie zobowiązań finan- politycznym, ale też polityką kon- 
sowych wobec samorządu, wzno- kretnych zobowiązań i działań.
wiono współpracę trzech partii.

Moralizowanie polityki

Wczoraj na konferencji libera- uczestniczących w konferencji 
łowię pod wodzą Rołandasa Pak- oraz deklarację, w której organiza-

------------------------- Sąd Okręgowy odroczył proces 93-letniego Aleksandrasa Lileikisa

Zanim wyzdrowieje

Uratować “Sodrę”
Rząd wezwie Sejm do przyjęcia w trybie pilnym projektów ustaw, 

które pozwoliłyby jeszcze w tym roku o blisko 50 min litów zmniejszyć 
deficyt Funduszu Państwowych Ubezpieczeń Społecznych (“Sodry”).

Rząd wczoraj zaaprobował przygotowany przez grupę roboczą 
plan środków, które pozwoliłyby zbilansować deficyt budżetu “So
dry”.

Do szkół — z pomocą
Dziś w godzinach popołudniowych przybywa, najpierw do Kowna, 

a następnie do Wilna, transport z darami dla szkół polskich 
Wileńszczyzny. Darczyńcą jest nowo powstałe Centrum Łączności i 
Pomocy Szkołom Polskim z Wrocławia.

Goście planują odwiedzić szkoły w Rakańcach, Trokach, 
Sołenikach, Turgiełach, Rudominie. Celem tej wizyty, w której wezmą 
udział przedstawiciele Sejmiku Dolnośląskiego, jest zapoznanie się ze 
stanem szkolnictwa polskiego, władzami samorządowymi, ZPL-em, 
Polską Macierzą Szkolną i innymi organizacjami polskimi na Litwie.

Sąd Okręgowy wczoraj, na ko
lejnym posiedzeniu, odroczył roz
patrywanie sprawy 93-łetniego 
Aleksandrasa Lileikisa podejrza
nego o to, że przyczynił się do za
mordowania 75 litewskich Żydów 
podczas 11 wojny światowej.

Rozprawa zostanie wznowio
na. gdy stan zdrowia podejrzanego 
pozwoli mu na udział w procesie 
sądowym. Sąd zobowiązał lekarzy 
do informowania, co miesiąc, 
o stanie zdrowia podejrzanego. 
Wielu obserwatorów wątpi jednak.

Świąteczne chwile
Program Dnia Państwa będzie imponujący

Z fałszywymi dokumentami
Na pograniczu litewsko-polskim w sobotę zatrzymano dwie dziew

czyny, które posługiwały się podrobionymi paszportami.
Fachowo podrobione ich dokumenty zwróciły uwagę pogranicz

ników kolejowego punktu kontroli granicznej Loździejskiej Jednostki 
Policji Granicznej, którzy sprawdzali pociąg Szesztoki - Suwałki.

Zatrzymane przedstawiły się jako mieszkanki Szaweł A. Ż. i R. V. 
Okazało się jednak, że okazane przez dziewczyny paszporty należą do 
innych mieszkanek Szawel - urodzonej w 1978 r. V. A. oraz urodzonej 
w 1980 r. S. J. Dziewczyny twierdziły, że przez Polskę zamierzały udać 
się do Niemiec. W tym roku litewscy pogranicznicy zatrzymali 59 
osób, które, przekraczając granicę państwową, okazały fałszywe doku
menty. Ponadto 50 osób okazało cudze dokumenty. Wśród zatrzyma
nych najwięcej było obywateli Litwy -45.

(BNS, ELTA, Inf. wł.)

Święto Koronacji Mendoga - 
Dzień Państwa na Lihvie uczczony 
zostanie nie tyłko tradycyjnymi ob
chodami, ale też premierami sztu
ki zawodowej i imprez rozrywko
wych.

Dziś w Litewskiej Akademii Na
uk rozpocznie się dwudniowa kon
ferencja „Państwo Litewskie i spo
łeczeństwo w latach 1990-2000”. 
zorganizowana przez Sejm Litwy. 
Instytut Historii i Akademię Nauk.

Przeglądu dziesięciolecia nie
podległości w swoich referatach 
dokonają przedstawiciele władz 

• i instytucji naukowych kraju.
W przededniu Dnia Państwa. 5 

lipca. w Muzeum Sztuki Użytkowej 
odbędzie się promocja odnowio
nej i uzupełnionej ekspozycji wy
stawy „Chrześcijaństwo w sztuce li- 

sasa, socjalliberałowie kierowani 
przez Arturasa Paulauskasa, cen- 

das Ozolas i modernistyczni cha-

Nie zabrakło też konfrontacji 
w wypowiedziach czterech lide
rów partii “nowej polityki”.

Rolandas Paksas podkreślał 
znaczenie wolności liberalnych 
dla gospodarki i społeczeństwa li
tewskiego. Natomiast lider socjal
liberałów Arturas Paulauskas wią
zał przyszłość kraju z zasadami 
socjalliberalizmu. Z kolei Romual
das Ozolas skrytykował obecny 
rząd konserwatystów za podjęte 
decyzje w kwestii restrukturyzacji 
sektora energetycznego i za
mknięcia Ignalińskiej Elektrowni 
Atomowej.

Yytautas BoguSis podkreślał 
wagę dialogu społecznego i poli
tycznego w wiążących sprawach.

Prezydent Yaldas Adamkus. 
który zadeklarował poparcie dla 

wyraził też nadzieję, że “nowa po
lityka" nie będzie tylko sloganem

Na konferencji uchwalono 
dwie deklaracje; “O polityce mo
ralnej”, która ustala zasady tole- 
rancyjnej współpracy partii

że schorowany 93-letni Lileikis kie
dykolwiek będzie mógł uczestni
czyć w procesie.

Wznowiony przed dwoma tygo
dniami proces schorowanego Liłe- 
ikisa. został zaraz przerwany z po
wodu pogarszającego się stanu 
zdrowia podejrzanego. Lileikis 
uczestniczył w rozprawie za po
średnictwem nowoczesnego sprzę
tu wideo. Obraz leżącego w łóżku 
Lileikisa był przekazywany na wi
zję w sali obrad z domu podejrza
nego.

tewskiej". Następnie w wileńskim 
kościele uniwersyteckim św. Jana 
odbędzie się pierwszy koncert na 
wielkich organach tego kościoła. 
W Teatrze Młodzieży rozpocznie 
się festiwal twórczości Roku Mło
dzieżowego — młodzież twórcza Li
twy przygotuje instalacje, zaprezen
tuje przedstawienia, współczesne 
miniatury taneczne oraz kolekcję 
mody. Przy zamku kowieńskim 
Dzień Państwa powitany będzie im
ponującą premierą sztuki wedug 
dramatu historycznego Vincasa

“Władca”.Mykołaitisa-Putinasa
Spektakl na festiwal muzyczny 
w Pożajściu wystawiła reżyser Ire
na Bucziene.

6 lipca. w Dniu Państwa, obcho
dy w stolicy rozpoczną się uroczy
stą mszą św. w Wileńskiej Archika- 

torzy konferencji opowiadają się 
za członkostwem Litwy w NATO, 
jako jednym z priorytetowych za
dań na przyszłość.

Oczekiwania i perspektywy

Członek zarządu Związku Li
berałów Jonas Ćekuolis powie
dział “Kurierowi”, że konferencja 
“nowej polityki” sprawdziła ocze
kiwania partii.

- Najważniejszym, a raczej wy
różniającym akcentem “nowej po
lityki” jest to. że jest to polityka 
oparta na konstruktywnej współ
pracy. bez uprzedniego negatyw
nego nastawienia i podejrzliwości 
- powiedział Jonas Ćekuolis. Mó
wiąc o perspektywach “nowej po
lityki”. Ćekuolis zaznaczył, że 
przyszłość jej będzie zależała od 
nastawienia partii tworzących “no
wą politykę”. Przyznał jednak, że 
celem partii nie jest utworzenie 
koalicji sensu stricte, ale konstruk
tywna współpraca bez uprzedzeń.

Przedstwawiciel Związku Libe
rałów Gintaras Steponavićius po
wiedział. że konferencja “nowej po
lityki” była pierwszym spotkaniem, 
w którym uczestniczyli nie tylko li
derzy kilku partii, ale też szereg 
członków organizacji politycznych.

- Była to dobra okazja do tego, 
żeby odnaleźć zbieżności progra
mów naszych partii - powiedział 
“Kurierowi” Steponavićius. Zazna
czył też. że na konferencji wykona
no program minimum - mianowi
cie. aby “wzajemnie sobie nie 
przeszkadzać”.

Stanisław Ibrasiewicz

Po kilkunastu minutach sąd 
musiał przerwać posiedzenie. 
Opiekujący się podejrzanym le
karz stwierdził, że stan zdrowia Li- 
leikisa znacznie się pogorszył 
i chory nie może dalej uczestni
czyć w rozprawie, nawet za po
średnictwem sprzętu wideo.

Przed dwoma tygodniami, za
raz po zakończeniu posiedzenia 
sądu, Lileikis został przewieziony 
do szpitala, gdzie przebywa do
tychczas.

S.T.

tedrze Bazylice. Na wileńskiej wie
ży telewizyjnej wzniesiona będzie 
największa na Litwie trójbarwna fla
ga. W Urzędzie Prezydenta zostaną 
wręczone nagrody państwowe, na 
placu S. Daukantasa odbędzie się 
uroczystość wzniesienia flagi pań
stwowej. prezydent Yaldas Adam
kus wygłosi przemówienie, wystą
pią orkiestry dęte. W czwartek 
w wileńskim zamku dolnym odbę
dzie się koncert muzyki dawnej “Je
śli wszyscy razem”. Świąteczny 
koncert z okazji Dnia Państwa od
będzie się również w Serejkisz- 
kach. Wieczorem festiwal twórczo
ści Roku Młodzieży zaprosi na pre
mierę barwnego przedstawienia 
różnych narodów “Uniform” do 
wielkiej sali Teatru Młodzieży.

(ELTA)
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Nowy adres “Kuriera Wileńskiego”-----------------------

Kurs ten sam Przed nowym wyzwaniema
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Pierwsze planowanie, pierwsze tematy

Wczoraj nasza redakcja praco
wała już drugi dzień w nowym lo
kalu, czyli przy ulicy Birbyniu 4. 
Starych znajomych oraz nowych 
gości redakcji zapraszamy więc do 
nowej siedziby, co się na wileń
skiej Lipowce znajduje.

Przeprowadzce przyświecał naj
ważniejszy cel - aby gazeta - jedy
ny dziennik polski na Litwie (oraz 
jedyny dziennik polski w Europie 
wydawany poza granicami Rzecz
pospolitej ) nadal się ukazywał. Aby 
był czytany przez Czytelnika, które-' 
go w zasadzie nie obchodzi, jak

„Klion”, gdzie wszystkim miejsca 
do pracy wystarcza. Przynajmniej 
na razie.

ani tańczenia pod fujarkę

i gdzie jest wydawana gazeta.

Co do nazwy ulicy, tudzież żar
tu z tym związanego.

Dziennik zachował swój status 
quo, czyli nadal jest niezależnym 
i pod niczyją fujarkę tańczyć nie bę
dzie. Mimo nazwy, jaką ulica nosi.

Potwierdził to wydawca, Zyg
munt Klonowski, który wymaga 
od pracowników jednego — żeby

Powinna być tylko ciekawa 
i już! A reszta... Damy radę!

., do „Kuriera" wrócił Czytelnik.

Metra tu nie ma...

Przypominając, złośliwe żarty 
niektórych, że „Kurier” wyjeżdża 
na „zsyłkę na Fujarkową”, teraz, 
po wstępnej adaptacji, można 
stwierdzić, że wcale nie jest tak 
żle, jakby komu się ze strony wy
dawać mogło.

Owszem, Lipówka to nie cen
trum, ale też nie koniec świata. 
Z dworca dojechać do nas można 
autobusami nr 12, 16 i 19. Trolejbu
sów nie ma, ale jak mer będzie pla
nował metro, to o przystanek „Re
dakcja Kurier Wileński” poprosimy.

Redakcyjny blok - pokoje re
daktora, działów reklamy i promo
cji, dziennikarzy oraz sekretariatu.

- Gazeta — to nie miejsce do 
prywatnych porachunków, ani 
zaspokajania czyichś ambicji. Po
winna być „dla ludzi”, powinna 
być czytana.

- Nadal najwięcej będziemy pi
sać o sprawach „naszych”, pol
skich, nie zapominając jednakże 
o tym, że nasz Czytelnik powinien 
mieć wyczerpującą informację 
z kraju i zagranicy — na pierwszym 
planowaniu w nowym lokalu re
dakcji powiedział naczelny redak
tor, czyli Zygmunt Żdanowicz.

Czyli, jak dziennikarze zrozu
mieli, artykułów „na zamówienie”, 
(chociaż gazeta jest prywatną) na
dal nie będzie.

Sekretarz ma „gorzej”...

Powierzchnia redakcji, w po-
znajdują się w hangarze firmy równaniu do 11 piętra w Domu
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Prasy, zmniejszyła się i wynosi te
raz ok. 150 m^ Najbardziej „ucier
piał" na tym sekretarz, który przy
zwyczaił się biegać z jednego koń
ca redakcji(korekta) do drugie-

I,

; Sekretarz-sportowiec “przekwalifikować 
się na krótkie dystanse

•ll

go(sekretariat). Teraz Andrzej Mal- 
kianis ma „gorzej”, — wszystko jest 
na miejscu, czyli w kupie: pokoje 
tłumaczki, stylistów-korektorów 
oraz łamaczy-komputerzystów są
siadują ze sobą, a dziennikarski 
„news room” jest tuż za ścianą. 
„Koniec z treningami w redakcji, 
będę biegał po ulicy” — żartuje se
kretarz-sportowiec.

... dziennikarze — „nowo
cześniej”

Szanowny Czytelniku!

Numer, który dzisiaj Ci prze
kazujemy, jest pod wieloma 
względami szczególny. Rozpoczy
na on 48 rok istnienia naszego 
dziennika.

Wydany jest na nowym sprzę
cie i w nowym miejscu. Opuścili
śmy gabinety wieżowca Domu 
Prasy, które redakcja “Kuriera” 
przed piętnastoma latami jako 
pierwsza zagospodarowała. Zo
stał zamknięty kolejny - bogaty 
w znaczące wydarzenia dla Litwy 
i społeczności polskiej - okres 
w historii pisma.

Przenieśliśmy się do pomiesz
czeń naszego wydawcy i...po 
dwóch dniach pracy w nowym 
miejscu doszliśmy do przekona
nia, że warunki są dobre i nie ma 
powodów do narzekania.

Nie ukrywamy jednak, że 
przeżywaliśmy tę przeprowadzkę 
bardzo głęboko, nie tylko z powo
du zmiany otoczenia, ale też z tej 
przyczyny, że nie wszyscy z nas 
na ul. Birbyniu się przenieśli.

Ubolewamy, że nie wszyst
kie. znane naszym czytelnikom 
nazwiska dziennikarzy, znalazły 
się w redakcyjnej stopce. Tym 
niemniej, śmiemy Was zapewnić, 
że wszyscy dziennikarze, którym 
zabrakło etatów, otrzymali pro
pozycję współpracy, na zlecenie 
za honorarium autorskie. Część 
dziennikarzy podjęła współpracę 
od razu, inni poprosili o czas do 
namysłu. Mamy nadzieję, że ich 
decyzje będą pozytywne.

Redukcja etatów i zmiana ad
resu redakcji nie są podyktowane 
żadnymi innymi względami, jak 
tylko finansowymi. Naszym głów
nym celem jest utrzymanie jedy
nego dziennika polskiego na Li
twie. W dzisiejszych kryzysowych 
czasach nie jest to zadaniem ła
twym. Podjęliśmy decyzje niepo
pularne, ale konieczne. Mamy na
dzieję, że nasi Czytelnicy, którzy 
nigdy nas nie zawiedli, a w cza
sach zagrożenia byli naszą naj
pewniejszą ostoją, również tym 
razem nas podtrzymają. Stoimy 
przed nowym wyzwaniem i prosi
my jedynie o wyrozumiałość.

Mamy nadzieję, że, wykorzy
stując potencjał wydawcy, nie tyl
ko utrzymamy dziennik na do
tychczasowym poziomie, ale po
staramy się też go uatrakcyjnić za
równo pod względem treści, jak 
i szaty graficznej.

Najwyższym sędzią i wyrocz
nią dla nas - był, jest i pozostanie 
Czytelnik. Pragniemy, aby żadne 
wydarzenie, ważne nie tylko dla 
całej społeczności polskiej, ale też 
poszczególnych organizacji, szko
ły, zespołu, rodziny na Litwie, nie 
było pominięte w “Kurierze”. Czy 
w radości, czy w smutku, sukce
sie, czy jakimś problemie nasz 
dziennik zamierza być zawsze 
obok, aby doradzić, wesprzeć do- 
brjTO słowem, udzielić pomocy.

Tak było dotychczas i tak bę
dzie nadal.

Redakcja

Zmienił się sprzęt, używany do 
wydawania gazety. Teraz pracuje
my na komputerach firmy Macin
tosh (używane, ale z gwarancją), 
które otrzymaliśmy w darze od 
dziennika „Rzeczpospolita”.

Łamacze układają więc gazeto
we strony z pomocą nowego syste
mu operacyjnego “Macintosh”.

Od razu „łamali głowy” (system 
ten na Litwie prawie nie ma zasto
sowania, z kolei w Polsce i w Euro
pie jest bardziej rozpowszechnio
ny, ponieważ lepiej pasuje do ce
lów wydawnictw prasowych), ale 
potem coraz szybciej im szło.

Dziennikarze pracują zgodnie 
ze światowymi trendami: nie ma 
pokoików, jest jeden duży „news 
room”. Każdy do swojej dyspozy
cji ma komputer, który pracuje 
szybciej niż ten, który był używa
ny poprzednio.

- Sejm, rząd daleko ... - kiwali 
jednak głowami.

- Żaden problem - samochody 
do dyspozycji redakcji, proszę - 
brzęknął kluczykami nowy dyrek
tor spółki Roman Baranowski.

Aleksander Borowik 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Redakcja “Kuriera Wileńskiego" dziękuje Prezesowi Zarządu 
“Presspublica" Grzegorzowi Gaudenowi oraz pierwszemu sekretar

zowi redakcji dziennika “Rzeczpospolita" Jerzemu Paciorkowskiemu 
za nieodpłatne przekazanie sprzętu komputerowego na potrzeby 
wydawnicze jedynego dziennika polskiego na Litwie.

Dziękujemy też Ambasador RP w Wilnie prof. Eufemii Teichmann 
za życzliwe wsparcie naszych starań.

Irena i Staszek jadą “na zadanie". Przynajmniej tak mówili, że na zadanie....

I*"’

Pierwsze klopoty za ploty - Roland (kolportaż) pomaga Zygmuntowi (naczelny) w połą
czeniu z serwerem Łamacze “łamią głowy” nad nowym systemem. Gazetę jednak zrobili.

A?

•' .■^?

l ' i

1

%

w-J/il

V

&

J i

w' ■'

□



KURIER
WILEKRK! KULTURA wtorek, 4 //pca 2000 r.

4
---------------------------------------------------------------------------------------------V Festyn Kultury Polskiej rejonu święciańskiego „Nad brzegiem Żejmiany”

Impreza z pompą

Bronislovas Vilimas urozmaica święto grając soio na trąbce

(Dokończenie ze str 1)
Wicemer rejonu święciańskie- 

go przyznała, że zorganizowanie 
takiej imprezy , zaproszenie ze
społów z Polski kosztuje, jak na 
nasze możliwości, bardzo dużo, 
a o sponsorów teraz nie jest ła
two. „Wdzięczna jestem Stowarzy
szeniu “Wspólnota Polska”, które 
przydzieliło nam 1000 USD, po
moc obiecał też Konsulat RP 
w Wilnie. Jednakże przez cały rok 
będziemy musieli pracować i jak
by oddawać dług samym sobie. 
Ale jesteśmy przekonani, że wła
śnie w takich trudnych czasach 
nasi ludzie potrzebują “pokarmu” 
dla duszy i oni na to zasługują” — 
powiedziała Anna Jurkiewicz.

Młodzież z Polski lubi Wi- 
leńszczyznę

Rzeczywiście, przy Domu Kul
tury w Podbrodziu ludzie cieszyli 
się z występu każdego zespołu, 
podziwiali stroje zespołu pieśni 
i tańca Politechniki Warszawskiej, 
mieli okazję raz jeszcze spotkać 
się, porozmawiać, a młodzi ludzie 

i fi''

‘Ejszyszczanie’ nie przestraszyli się deszczu

I

nawiązać nowe przyjaźnie.
„Bardzo nam się tu podoba. 

Chociaż nie poznaliśmy na razie 
żadnego harcerza, ale zaznajomili
śmy się już z młodzieżą podbrodz- 
ką” — mówią harcerze z Polski, 
którzy do 11 lipca będą na obozie 
właśnie w tej miejscowości rejonu 
święciańskiego. „Wileńskie dziew
czyny są bardzo ładne” — dodaje 
jeden z nich.

Repertuar festynu jest bliski 
młodytowska-Semczuk, kierownik 
artystyczny zespołu, urodzona 
w Wilnie przy ulicy Trockiej, do 
Polski zaś wyjechała jako dziecko.

W zespole, który w przyszłym 
roku będzie obchodził swe Sowie
cie i ma zamiar zaprosić rodaków 
z Podbrodzia, tańczą i śpiewają 
studenci z Wilna, uczący się w sto
licy Polski. Są to m. in. Agnieszka 
Olszewska, która jako Miss XII Zlo
tu Polaków na Litwie zakwalifiko
wała się do finału naszego konkur
su „Dziewczyna “Kuriera”, Robert 
Syrojć, Mirosław Szpilewski.

Napsocił deszcz

Podbrodzka scena w sobotę

f
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“przyjęła" ponad 20 zespołów. Co 
prawda, w pewnym momencie 
musiano z tej pod gołym niebem 
przenieść się do domu kultury, bo 
deszcz lał taki, że nie pomagały 
najszersze parasole. Zespół “Ej- 
szyszczanie” się nie poddał, na 
scenie pod ulewą śpiewał nadal 
z zapałem pod parasolami i żaden 
deszcz nie byt mu straszny. A jesz
cze lepiej “trzymała się” publicz
ność. Nawet nie myślała opusz
czać swego miejsca i gonić do do
mu na ciepłą herbatę.

Kiedy zaś nieznacznie przy
grzewało słonko, widzowie nie 
tylko wtórowali artystom. Gdy 
rozbrzmiała wszystkim znana 
pieśń w wykonaniu rodziny Żej- 
mów “Hej Sokoły”, i mały i duży 
wzięli się za ręce i w tanecznych 
podskokach bawili się na całego. 
A w tym kole byli zarówno radni 
miasta Gdańska, jak też dziewczę
ta z zespołu “Fantazja” z Rumii, 
“Węgrowianie” z Węgrowa i in.

Rozśpiewane i roztańczone 
Podbrodzie 
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towali się gospodarze. Jak się oka
zało, polska szkoła w Podbrodziu 
jest bardzo rozśpiewana, roztań
czona, twórcza. Dwie atrakcynel?- 
latki Irena Jadzińska i Irena Dmitri- 
jewa nie tylko śpiewają w duecie 
i solo, ale też same układają melo
die i słowa piosenek, które wyko
nują. Dziewczęta są popularne 
w Podbrodziu — występują w miej
scowym Domu Kultury, jak też na 
szkolnej scenie.

Takiej rozśpiewanej młodzie
ży w szkole podbrodzkiej jest wie
le. Najbardziej uroczy, jak to zwy
kle bywa, są najmłodsi artyści. 
“Co powie tata?” - pytała widzów 
Elana Browko, najmłodsza artyst
ka imprezy. Maja Babicz i Czesia 
Markowicz zachwyciły publicz
ność swym obyciem scenicznym. 
No i oczywiście, najliczniejszy ze
spół szkoły średniej nr 1 pod kie
rownictwem Zity Najdenkowej 
i Zity Skłubowskiej, jak zwykle za
uroczył publiczność.

Dwie młodziutkie artystki z podbrodzkiej szkofy

Najczęściej na scenie prezen-

a
.W<

Scena byia mokra i śliska, co nie przeszkodziło artystom budzić podziw publiczności

Miejscowe zespoły ludowe 
“Żejmiana” i “Magunianka” zapre
zentowały się również w całej kra
sie. Młodzież czekała na “Wizę”, 
która razem z “Rodakami” i rodzi
ną Żejmów wystąpiła pod koniec 
festynu, na dyskotece.

Do Podbrodzia z sąsiedniej Po- 
wiewiórki przyjechał też “Sokro- 
pol”.

Nic dziwnego, że Podbrodzie 
tak śpiewa, tańczy. Wystarczy spoj
rzeć na dyrektora miejscowego 
Domu Kultury Bronislovasa Vilima- 
sa. Prowadzi tu kwintet instrumen
tów dętych, a na scenie solował na 
trąbce. 1 czyni! to wspaniale

Różnorodność stylów

Cała impreza, poprzedzona 
Mszą św., trwała od południa do 
późnego wieczora, i co najważ
niejsze, niezbyt długie występy ze
społów o różnym stylu były 
oczekiwane. €



. - ISCjki Uli lirlioitiliiib ,-! ..ilil.. ■ -,.11

wtorek, 4 lipcaca 2000 r. KURIER
WTLERfiKt 5'£ ... - KULTURA’

Bo widzowie mieli okazję po
słuchać melodii - poczynając od 
patriotycznych z okresu Księstwa 
Warszawskiego poprzez posuwi
ste polonezy i dziarskie mazury 
do popularnych utworów pol
skich z ostatnich lat. W wykona
niu zespołu “Fantazja" brzmiały 
utwory LADY PUNK czy Edyty 
Górniak.

Zespół “Węgrowianie” z Wę
growa zaprezentował Wesele 
Podlaskie. Byl poczęstunek, 
Chleb z Węgrowa, a nawet coś 
mocniejszego.

Niby gośćmi, niby gospoda
rzami na festynie były rejony wi
leński i solecznicki reprezento
wane przez “Sużaniankę” z Sużan 
i “Ejszyszczan” z Ejszyszek.

wielu dobrych pomocników" - 
powiedziała.

Inne imprezy

Nie tylko dla Polaków

Słowem, imprezę zorganizo
wano z wielką pompą. I nie dlate
go, że byt to pierwszy jubileusz, 
bo co roku jest podobnie. Mer re
jonu święciańskiego Vytautas Vi- 
gelis powiedział “Kurierowi”, że 
nie zważając na to, iż jest to fe
styn kultury polskiej, słychać tu 
mowę litewską, rosyjską. A więc 
jest to święto całego miasta Pod- 
brodzia i rejonu. “W Święcianach 
nie mamy problemu narodowo
ściowego. Świadczy o tym fakt, 
że ja jako mer i Anna Jurkiewicz,

Festyn Kultury Polskiej “Nad 
brzegiem Żejmiany"jest jedną 
z niewielu imprez polskich w re
jonie święciańskim. Są jeszcze 
tradycyjne dożynki i bale zapu
stowe. Ale każda, mniejsza czy 
większa miejscowość organizuje 
własne święta, niekoniecznie na 
skalę całego rejonu.

Na mieszkańców rejonu świę
ciańskiego czekają jeszcze inne 
imprezy, choć nie polskie, ale 
również cieszące się powodze
niem - “Święto country w No
wych Święcianach”, święto pio
senki dziecięcej i in.

Agnieszka Skinder 
Fot. Marian Paluszkiewicz
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wicemer rejonu, która jest
z AWPL, już drugą kadencję pra
cujemy razem, mamy umowy 
z wieloma miastami Polski, z któ
rymi wymieniamy doświadcze
nia" — powiedział mer.

Zabiegana, rzadko rozstająca 
się z telefonem komórkowym An
na Jurkiewicz, dusza całego świę
ta, powiedziała “Kurierowi", że 
takie imprezy zorganizować nie 
jest łatwo, jednakże to ludziom 
się należy. “Trzeba pomyśleć 
o scenie, dekoracjach, reżyserii, 
prowadzących. Miałam bardzo
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Pieśni harcerskie mówią o wolności, ojczyźnie, patriotyzmie
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i
Wesele Podlaskie. Swat proponuje coś mocniejszego...Anna Jurkiewicz wręczyła upominki każdemu zespołowi
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Na upiększonej balonikami scenie można było zobaczyć różnorodne popisy artystyczne
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Deszcz nie odstraszył publiczności, bo po co są parasole?
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Skok po zdrowie
-Druskieniki odkryłam dła sie

bie dopiero przed kilkoma laty. 
Znużona zagranicznymi kurorta
mi we Włoszech, Szwajcarii, po-
stanowiłam wybrać się na
Wschód. Wybrałam się tak na pró
bę na kilka dni. Byłam bardzo mi
le zaskoczona zarówno poziomem 
obsługi, bogactwem zabiegów lecz
niczych, jak też samą miejscowo
ścią. Tak urokliwego lasu i czyste
go powietrza nie spotykałam jesz
cze nigdzie - opowiada pani Hele
na, która do sanatorium „Vilnius“ 
przyjechała aż z Izraela.

-Powietrze i wody mineralne 
sprowadzają mnie tu co roku. Dru- 
skiennik nie zamienię nawet na 
Majorkę - deklaruje Misza z Peters
burga.

Sanatorium „Vilnius“ powstało 
w 1950 roku. W ciągu tych lat róż
ne były koleje lecznicy. Aktualnie 
jest to jedno z największych sana
toriów w centrum kurortu. Współ
pracuje z 62 placówkami służby 
zdrowia, m. in. Uniwersytetami Wi
leńskim i Kowieńskim. W tej chwi
li zakład dysponuje 540 łóżkami 
w pokojach jedno i dwuosobo
wych, oraz 15 pokojami dla inwali
dów na wózkach.

Leczy się tu choroby neurolo
giczne, onkologiczne, ginekolo
giczne, gastroenterologiczne, za
burzenia układu krążenia i in. Jest 
także oddział leczenia poszpital
nego. Stosuje się metody leczenia 
przyjęte w Ameryce i Szwecji, 
a nad zdrowiem pacjentów czuwa 
9 lekarzy, 30 pielęgniarek, 4 kine-

V ' I
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W gabinecie kosmetycznym Vitałija Trainaiłiene potrafi dokonać cudów
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IV okresie największego przypływu kuracjuszy ma się także wieie spraw papierkowych do załatwienia

zoterapeuci, 12 masażystek, diete
tycy. Są też gabinety ergoterapii 
i mechanoterapii, oraz cały system 
kąpieli i masaży. Do usług kuracju
szy są też lekarze psycholodzy - 
mówi dyrektor sanatorium Elvidas 
Dzekunskas.

Najważniejsze zabiegi

Docent Petras Dagilis, jako no
wość pokazał nam gabinet elektro- 
stymulacji. Właśnie dla inwalidów 
na wózkach zabiegi odbywają się 

i

Daiva Suroviećiene przy pomocy nowej metody usuwa stres

z użyciem specjalnego aparatu „Fi- 
ziowak" (Niemcy). Po wylewach, 
paraliżach, chorobach z zaburze
niem nerwów oraz mięśni, stosuje 
się specjalne leczenie ultradźwię
kowe, stymulacją elektryczną, ma
saż próżnościowy. Chorzy mogą

1

mieć w pokoju masaż z zastosowa
niem medykamentów, stymulacją 
mięśni, ultradźwięki, zabiegi wod
ne. Stymulacji dokonuje się z po
mocą walizkowego aparatu „El- 
pha“. W celu osiągnięcia maksi
mum w procesie leczenia wobec 
każdego pacjenta stosuje się od
dzielny algorytm, indywidualną 
metodę, jak też odpowiednią die
tę, kinezoterapię, fizjoterapię, bal- 
neoterapię i zabiegi peloidotera- (|j 
peutyczne.

W kompleksie sanatoryjnym 
jest nowoczesne Centrum me
dyczne: oddział hydroterapii, 
gdzie są kąpiele perełkowe, ter
pentynowe, 5 rodzajów wanien 
olejkowych aromatyzowanych, wi
rówki na ręce i nogi, podwodne 
masaże. Centrum medyczne - to 
nowoczesne gabinety; galwanobo- 
rowinowy, inhalacje, masażu kla
sycznego poszczególnych seg
mentów układu kostnego, akupre
sury, psychoterapii, endoskopii 
i in.

Leczenie muzyką

Jako pierwszy na Litwie po
wstał tu bardzo oryginalny gabinet 
aerofitomuzykoterapii, a jego
twórcami są dyrektor sanatorium 
Elvinas Dzekunskas oraz docent 
Petras Dagilis. Właśnie efekty 
świetlne, muzyka, efekty wodne 
mają na celu kompleksowy tre
ning aparatu psychofizycznego. Ta 
metoda leczenia okazała się bar
dzo efektywna i obecnie jest sto
sowana w Centrum Rehabilitacji 
i Medycyny w Wilnie oraz Republi
kańskim Centrum Onkologii. Bar
dzo pozytywnie wypowiedzieli się 
o tej metodzie specjaliści japońscy 
i fińscy.

Warto też dodać, że dyrektor 
sanatorium uważa, iż muzyka le
czy nie tylko psychikę człowieka, 
ale i ciało.

(Dokończenie na str. 7)
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Co czwarty kuracjusz sanatorium w Druskienikach jest Polakiem
(Dokończenie ze str. 6)
Sam też zbiera nagrania muzy

ki ludowej ze wszystkich kontynen
tów i ma tego ogromną kolekcję.

Co czwarty - Polak
a dodaje się witaminy, oraz różne 
mikro i makro elementy.

Rola diety

Generalnie rzecz biorąc, lu
dzie bardzo nieprawidłowo odży
wiają się. Jemy zbyt dużo i wciąż 
jeszcze bardzo tłusto. W zależno
ści od tego, jak się odżywiamy, 
przybywa nam nie tylko wagi, ale 
i chorób. Medycyna już bardzo 
dawno doszła do tego, że nie wy
starczy dobrze się odżywiać, ale 
trzeba się odżywiać racjonalnie. 
Sanatorium właśnie prowadzi taką 
kuchnię. Dietę zaleca lekarz w za
leżności od stanu zdrowia pacjen
ta.

Ale i na własne życzenie mo
że kuracjusz zamówić takie bądź 
inne stołowanie.Ponieważ w sana
torium bywa wielu Polaków, gości 
z Izraela, Ameryki praktykuje się 
często kuchnię regionalną danego 
kraju.

- Co czwartym pacjentem 
u nas jest Polak - mówi dyrektor. 
Albo Polak z Polski, albo z Europy 
Zachodniej, czy Ameryki. Ich jest 
tu najwięcej. Sanatorium współ
pracuje z takimi firmami turystycz
nymi z Polski jak Eurobiś, Euro
pejczyk, Gromatur, Sieradz i inne. 
Zwykle omawiamy wszystkie spra
wy organizacyjne przed rozpoczę
ciem sezonu letniego i po sezonie. 
W taki sposób udaje się uniknąć 
pewnych niedociągnięć, czy drob
nych nieporozumień.

Trzeba zaznaczyć, że więk
szość personelu, zarówno lekarze, 
jak i obsługa, całkiem dobrze mó
wi po polsku. Kuchnia dość czę
sto serwuje polskie potrawy. Naj
większą popularnością cieszą się 
kołduny, omlet z serem i z mięsem 
oraz rolada z jajek, twarogu i owo- 
ców.Kuchnia tu nie tylko smacz
na, ale i zdrowa. Do potraw nie 
używa się żadnych konserwantów.

Za ile
Mówiąc o kurorcie, nie spo

sób pominąć tak ważnej kwestii, 
jaką są ceny. Sezon uzdrowiskowy 
trwa od 1 lipca do 31 sierpnia 
i wówczas jest drożej. Doba (wy
żywienie i zabiegi) w 2 - osobo
wym pokoju kosztuje 13,5-14,5 
USD, w jedynce 15,5-16,5, a w luk
sie 21 dolarów. Poza sezonem od
powiednio o 0,5 dolara taniej.Moż- 
na też wynająć tylko noclegi. 2 
osob - 5 USD. 1 osob - 7 USD, luks- 
lO.Wycieczkom zwykle są zniżki. 
Do różnego rodzaju atrakcji i roz
rywek należy też dodać, że dla go
ści zagranicznych sanatorium or
ganizuje wycieczki do Wilna, Kow
na i innych atrakcyjnych miejsco- 
wości.Dzięki bardzo dobrej bazie 
leczniczej, fachowej sile lekarzy, 
sanatorium „Vilnius“ cieszy się 
wśród kuracjuszy najlepszym po-
wodzeniem. Julitta lYyk

Fot. Zbigniew Markowicz
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Eleganckie nakrycie do stoki poprawia nie tylko humor, ale i dodaje apetytu

i

Wileńska policja ochrony informuje

Ukryli się w lesie
2 lipca o godz. 11.26 ekipa patro

lowa stołecznej policji ochrony 
otrzymała zawiadomienie, że na 
parkingu samochodowym przy al. 
Savanoriu 124 zadziałał system 
alarmowy. Okazało się, że powstał 
konflikt między stróżem placyku a 2 
młodymi ludźmi: mężczyzną i kobie
tą w wieku około 30 laŁ Para ta bez 
pozwolenia wsiadła do sprzedawa
nego, kosztownego samochodu.

Stróż zażądał, aby wysiedli 
z auta, w odpowiedzi jednak usły
szał wyzwiska i przekleństwa... 
Wtedy to nacisnął guziczek alar
mu. Nieproszeni goście, widząc, 
że zanosi się na wizytę policji, opu
ścili parking. Stróż poszedł za nimi 
i ujrzał, że na widok nadjeżdżają
cej policji młodzi ludzie zaczęli 
uciekać. Stróż postanowił zatrzy
mać mężczyznę, ten go popchnął 
pod jadący ulicą samochód alfa ro- 
meo, który potrącił stróża. Tymcza
sem uciekinierzy ukryli się w po
bliskim lasku...

Znalazł się świadek: Igor Soło- 
gub, który przywiózł parę z Gariu- 
nai. Oświadczył policji, że nie zna

ani mężczyzny, ani kobiety. Po pro
stu poprosili go, aby przywiózł ich 
na parking. W konflikcie nie 
uczestniczył, co potwierdził rów
nież stróż. Nie-mniej, odwieziono 
go do komisariatu policji na dalsze 
przesłuchanie.

Zamiast ochraniać - kradł

3 lipca około godz. 2 ekipa po
licji ochrony zatrzymała samochód 
VAZ 2106, załadowany płytami 
chodnikowymi z hurtowni „Mecha- 
nizacija". Kierowca samochodu 
i jednocześnie stróż hurtowni Cze
sław D. skorzystał z tak pięknej 
okazji i wywiózł prawie wszystkie 
płyty. Niestety, nie zrobi z nich 
użytku...

zatrzymać 2 podejrzane: Jelenę So- 
kolową (ur. 1966 r.) i Natalię Łoba- 
cziową (ur. 1966 r.), które w filii 
banku „Snoras" próbowały wziąć 
pieniądze, używając skradzionych 
kart kredytowych. Obie panie za
chowywały się arogancko, jedna 
z nich próbowała nawet napaść na 
filmującego ją pracownika policji 
ochrony. Skończyło się na płaczu 
i rozmyślaniach w celi aresztu.

Poznała swoich krzywdzicieli

Pomysłowe damy

Do wileńskiej policji zgłosiła 
się mieszkanka Landwarowa A. L. 
i zawiadomiła, że w barze „Gero vi- 
skio“ skradziono jej torebkę, za
wierającą 160 litów, parasolkę 
i karty kredytowe. Policji udało się

1 lipca o godz. 16.20 do ekipy 
policji ochrony zgłosiła się Aiste 
K. i zawiadomiła, że rozpoznała 
młodych mężczyzn, którzy ją 
przed kilkoma dniami obrabowali. 
Podejrzanych Gintarasa Yalange- 
yićiusa, Dmitrija Maiseja i Dmitrija 
Krotowa zatrzymano w Parku Se- 
rejkiskim, gdzie, jak się okazało, 
najczęściej „pracowali". W kiesze
ni Krotowa znaleziono nożyce, któ
rymi grożono ofiarom, klucze, 
przystosowane do wyłamywania 
zamków w drzwiczkach samocho-
dów. Irena Litwin

Dni „Kuriera Wileńskiego** w Dniskiennikach
Zespół estradowy 

„Stare-Jare"
zaprasza na koncert do sanatorium „Vilnius“ w dniu 7 lipca
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Zespół rodziny Żejmów zaprasza na koncert

„Śpiewaj razem z nami.
Gdzie piosenka, 

tam zgoda I radość" 
do sanatorium „Nemunas“ w dniu 21 lipca br.
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Kapela „Wujek Maniek" z Wilna
uzaprasza na koncert do sanatorium „Draugyste' 

w dniu 28 lipca br.
Początek koncertów o godz. 20.00.

KURIER
WILEŃSKI

bill

65^

(6 -17 lat)
“Merkurijus’^^^^Lt, “Liepsnele”, “Dobilelis”-^29^Lt 

(15 km od Kowna w Kaćergine). Dla dzieci jest tu basen, będą się 
uczyć prowadzenia samochodu i języka angielskiego. 
Ponadto działają kółko majsterkowiczów, sekcje rysunku, muzyczna, 
aktorska, wycinanek z papieru, sportowa i samoobrony, aerobik. Są 
organizowane dyskoteki, nocne wyprawy, ogniska. Dzieci zorganizują 
święto lasu, wybory miss, święto Neptuna. Przewidziane są spotkania i 
koncerty, zawody sportowe.
7^rageta-^^^^Lt (Obwód kal iningradzki, Swietłogorsk, nad Bałtykiem). 

Dla dzieci będą wycieczki do zoo, wybory miss, święto Neptuna,
zawody sportowe, nocne wyprawy i ogniska, program obozowy.

Turnusy; 4.07-13.07, 15.07-24.07, 
26.07-4.0S, 6.08-1S.0S, 16.08-25.08.

Organizowane są dodatkowe wycieczki.
Można cały obóz przystosować do odrębnego programu.

Kaunas, A. Mickcyi^iaus 8-22, tel. (8-27) 32 43 32, (8-285) 814-34.
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Podrzutki
Dzieci mieszkają na Litwie od siedmiu lat, ale tutejsze prawo ich nie broni

i

Chwila ta często staje mu 
przed oczyma. Sam nie wie, dla
czego. Przecież było to kolejne po
żegnanie z synem, który po urlo
pie, spędzonym w domu rodziciel
skim, wracał do własnego, odległe
go stąd o setki kilometrów.

..Nie wiem, dlaczego, powie
działem żonie: wiesz co, Stanisła
wa, ale oni nie zabiorą dzieci. Po
patrzyła na mnie jak na wariata 
i powiedziała — co też tobie, oj
ciec, po głowie błądzi. Widzi pani 
miałem rację”. Od tej chwili minę
ło lat równo siedem. A obrazek 
ten jest, jak żywy wśród wszyst
kich członków rodziny, z którymi 
rozmawialiśmy.

Z ziemią związany

Całe życie Czesława Karkli- 
niewskiego powiązane jest ze wsią 
Wielkie Kurze, tym skrawkiem zie
mi. położonym na pograniczu li- 
tewsko-białoruskim. Granica, od 
lat dziesięciu. Nigdy przedtem na
wet nie myśłał. że mieszka na po
graniczu. Zresztą dla niego, jak 
i dla innych, nie było to istotne. 
Najważniejsze, że było to swoje, 
rodzinne, z ojca się wiodące. Całe 
życie wśród swoich. Tu jego lata 
dziecięce upłynęły, potem mło
dzieńcze, tu też z nieopodal, żonę 
Stanisławę wypatrzył. I tak się roz
poczęło ich wspólne życie. W zała
taniu, w zapracowaniu — między 
domem, rodziną, pracą. Pan Cze
sław na budowach, żona na fer
mie. Wieczorem wracali do domu, 
do dzieci.

Dzieci

Cala czwórka. Najstarsza Ire
na, potem Mieczysław, Józef i naj
młodsza Łucja. Jak w każdej rodzi
nie były swoje radości i swoje kło
poty. Starsze pozakładały rodziny 
i rozjechały się w różne strony. 
Najmłodszy, Józef niedawno żonę 
do domu rodzicielskiego wprowa
dził. Mieszkają więc z synem, .sy
nową i... wnukami. Właśnie wnu
kami, dziećmi starszego, czyli 
Mieczysława. Dziećmi pozosta
wionymi przed siedmiu laty.
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Nawet zwierzę dba o swoje dziecko, a tu rodzice, zapomnieli o swoich.
Boli mnie to podwójnie, bo to przecież moje wnuki, a tak zrobił syn i synowa ■ mówH
pan Czesiaw.

Sredniak

Kiedy w roku 1984 odprowa
dzali Mieczysława do wojska, nic 
nie wskazywało, że powróci nie 
sam, ale z żoną. Co prawda, nie 
od razu. Po odbyciu służby woj
skowej w Łomonosowie (nieopo
dal Petersburga) powrócił na krót
ko do domu. Powrócił, by po pew
nym czasie oznajmić: jadę, na 
mnie czeka Świetlana. Nie można 
powiedzieć, żeby rodzice zbytnio 
się ucieszyli (tyle dziewcząt było 
swoich), ale cóż mieli robić, jeże
li syn wybrał Rosjankę.

Pojechali na wesele, jak przy
stało, bo jakże nie być na weselu 
syna. „Wie pani, jakoś to mnie nie 
bardzo się tam spodobało — mówi 
pan Czesław — dookoła domu tra
wa nie skoszona, po pas. Ziemia 
ugorem leży, nie zaorana. Nie wy
trzymałem i mówię: dlaczego nic 
nie sadzicie? Usłyszałem, a po co, 
jeżeli w „posiołku" jest sklep 
i wszystko można kupić.

Kupić to, owszem, wszędzie 
można, ale to kosztuje i ziemi 
szkoda. No, ale każdy tam żyje na 
swój sposób. Oni żyli własnym ży
ciem, my swoim.

Mało o nich wiedzieliśmy. 
Owszem, Mieczysław czas do cza
su przyjeżdżał — najpierw z żoną 
Świetlaną - potem z dziećmi - 
Władkiem, czyli po ichnemu 
z Władikiem, a potem za rok — 
z Krystyną".

Pamiętna data

..Ostatni raz przyjechał 8 maja 
1993 roku. Już z trojgiem dzieci, 
bo razem z niespełna rocznym Ar- 
tiomem. Pobyli u nas kilka dni, 
pogościli, a potem mówią: zosta
wimy na lato u was dzieci, a jesie- 
nią, kiedy przyjedziemy na wy
kopki kartofli, to zabierzemy. No, 
to mówimy: pewnie, zostawcie, 
powietrze świeże, mleko jest, cze
mu by nie".

Tak Mieczysław i jego żona 
Świetlana zostawili dzieci. Na lat 
równo siedem. Absolutnie nimi 
się nie interesując, nie pisząc, nie 
telefonując, nie przesyłając na nie 
pieniędzy.

ff.
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Fot. Marian Paluszkiewicz
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Krystyna i Wtadek, doskonale czują się zarówno u dziadka, tak też w gościnie u cioci.

F 
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Poszukiwania

Rodzice początkowo myśleli, 
że coś się z nimi stało. Pisali listy, 
słali depesze. Odpowiadało im 
milczenie. Potem zaczęli szukać 
przez milicję. Owszem, dowiedzie
li się, że żyją. Prawdopodobnie na
dal mieszkają w tym samym osie
dlu. Doczekali się jeszcze czwarte
go dziecka. Jakoby jest inwalidą. 
Dowiedzieli się także, że nie bar
dzo rodzice również młodszym 
dzieciom się udzielają. Były to tak 
skąpe, chaotyczne wiadomości, 
ażeby sprawdzić na miejscu, nie 
mogli sobie pozwolić — granica 
rozdzieliła czyli pojechać do Ło
monosowa dziś kosztuje. Zresztą, 
czego mieli dziadkowie szukać, je- 
żeli rodzice nie poczuwają się do że dzieci mieszkają chwilowo u
obowiązku wychowywania swych 
dzieci. Po prostu je podrzucili.

Podrzucili dziadkom. Ci, ow
szem, bardzo kochają wnuków, 
jakże by ich kochać nie mieli, bo, 
jak mówi pan Czesław i zwierzę 
dziecka nie zostawi na pastwę lo
su, ale życie, niestety, bardzo dro
gie, a oni emeryci. Trzeba liczyć 
każdy grosz, a tu wszystko kosztu
je. Jedzenie, ubranie, a kiedy trze
ba do szkoły wyprawić, to już istna 
klęska finansowa. Dziś jedno 
dziecko wyposażyć i to się liczy, a 
tu wszystko mnoży się na dwa.

Obcokrajowcy

Przypomnieliśmy szkołę i od 
razu wyłoniły się problemy, nie tyl
ko finansowe, ale i prawne. Dzieci 
wszak są obywatelami Rosji, nie 
mają żadnych absolutnie praw na 
pobyt na Litwie, nie mają żadnych 
finansowych zasiłków. Według 
prawa są niełegałniakami i w każ
dej chwili mogą być deportowane. 
Powstaje pytanie: dokąd? Do Rosji. 
Gdzie na nich nikt nie czeka. Prze
cież ojciec i matka ich się wyrzekli 
Czeka ich Dom Dziecka. Prawo 
jest prawem, i tu się liczą tylko pa
ragrafy. Nic dziwnego, że dziadko
wie. jak tylko mogą, tak ukrywają 
wnuki, byle tylko z nimi się nie 
rozstać.

- •.■'X #

Kierownik wydziału ochrony 
praw dzieci samorządu rejonu so- 
lecznickiego Jerzy Miluszkiewicz. 
rozkłada przed nami opasłe księgi, 
w których niestety, opisane są dzie
siątki podobnych losów. ..Dobrze 
jeszcze tym dzieciom, bo trafili do 
dobrych, porządnych dziadków. 
Dla nich to swego rodzaju wygrana, 
a co mówić, jeżeli ani rodzice, ani 
dziadkowie nie chcą się dziećmi 
opiekować. Nasz miejscowy Dom 
Dziecka pęka w szwach, nie ma 
wolnych miejsc. Czy do pomyślenia 
kiedyś byłby taki dokument, jak ten 
— pokazuje pan Jerzy. — Spójrzcie 
na tę ..dowierennost". Takie upo
ważnienie na dziecko wydają rodzi
ce. mieszkający w Uzbekistanie, dla 
dziadków. Brzmi to okropnie, cho
ciaż wobec prawa jest to dokument.

dziadków, mogą więc tu chodzić 
do szkoły, otrzymać bezpłatne obia
dy. O zasiłkach finansowych nie 
może być mowy, bo państwo łoży 
tylko na swych obywateli. W takich 
przypadkach, jak Karkliniewskich, 
żadne państwo nie łoży, bo dzieci 
faktycznie nigdzie nie są zapisane. 
Nonsens, ale, niestety taka jest 
straszna rzeczywistość".

W gościnie u cioci

13-letniego Władka i o rok 
młodszą Krystynę, znaleźliśmy 
w gościnie u cioci Łucji, we wsi 
Trybańce. Rozkoszując się letnimi 
wakacjami, zażywali sobie swobo
dy, hasając z dwójką ciotecznych — 
Dorotą i Markiem. Nie pierwszy raz 
zresztą tu goszczą.

— Zabieram, jak tylko mogę do 
siebie, żeby rodzicom trochę ulżyć 
— mówi pani Łucja. — Dzieci 
grzeczne, miłe, bardzo kochane, 
nie przeszkadzają mi zbytnio, bo 
i tak nie pracuję. Trochę, oczywi
ście, finansowo trudno i tak o przy
szłość się zadręczam. Co będzie 
jak doczekają pełnoletności. Kto 
im wyda paszporty? Nie otrzymają 
też obywatelstwa liteskiego. Ileż to 
razy pisałam do brata i bratowej, 
ileż razy błagałam, prosiłam, stra
szyłam. Ale żadnej reakcji. Gdyby 
się prawnie zrzekli dzieci, to mo-

Fot. Marian Paluszkiewicz

żna by było wyrobić nad nimi opie
kę. Ale takiego dokumentu nie 
przysyłają. Nie myślą wcale o dzie
ciach. podrzucili je dziadkom i ko
niec. Oficjalne nasze poszukiwania 
i prośby też poszły na marne. I tak 
wszystko zostało. Na każdy samo
chód się wzdrygam. na każdy 
dzwonek reaguję, bo nie daj Boże, 
dzieci deportują. Tak. nam już 
w wielu urzędach mówiono, jeżeli 
zaczniecie szukać, to wam dzieci 
wyślą. Chyba wtedy my wszyscy 

mówićAzwariujemy. co
o nich...O zdanie dzieci nikt nie py
ta. A i one też tym, na razie, nie za
przątają głów. Bardzo mgliście 
wspominają rodziców. tamten
dom. Cały ich świat tu — kręci się 
wokół szkoły sołecznickiej, wokół 
przyjaciół, wokół domu dziadko
wego, wokół psa „Ryżyka" i trzech 
kotów. Nigdzie nie chcą z Wielkich 
Kurz wyjeżdżać...

Helena Gladkowska

Zamiast komentarza: Jntere- 
sujqc się losem dzieci, usłysza
łam też taką opinię: będziecie 
pisać, to jeszcze dzieci do Pod- 
brodzia zabiorą (inaczej do 
Centrum Rejestracji Obcokra
jowców). Skontaktowaliśmy 
się z Republikańską Służbą do 
Spraw Ochrony Praw Dziecka. 
Oto co „Kurierowi" powiedzia
no: „Jest to całkowity nonsens, 
żebyście dzieciom zaszkodzili. 
Wiemy, że nie jest to wypadek 
sporadyczny, a, niestety, dość 
częste zjawisko, że dzieci — ob
cokrajowcy mieszkają na Li
twie, natomiast dzieci litewskie 
w innych ościennych krajach. 
Tym niemniej sygnalizować ta
kie wypadki koniecznie trzeba. 
Sygnalizować i pomagać. W da
nym wypadku służba działają
ca w samorządzie rejonu so- 
lecznickiego, powinna wystą
pić do nas. Udzielimy konsulta
cji prawnej, co należy czynić, 
by dzieciom pomóc. A pomóc 
trzeba i jest to możliwe, gdyż Li
twa i Rosja posiada odpowied
nią umowę o pomocy prawnej, 
która reguluje takie sytuacje".
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Bankowość na Wileńszczyźnie 1872-1940
9. Oddziały banków państwowych

Premier Władysław Grabski, będący 
zwolennikiem liberalizmu gospodarczego, 
chciał zarazem zbudować silny sektor pań
stwowy w bankowości. Stanowisko takie 
wynikało ze słabości polskiego prywatne
go kapitału bankowego, brak którego ogra
niczał możliwości rozwoju gospodarki. Po
wstające banki państwowe miały skoncen
trować się na odbudowie kredytu długoter
minowego.

Państwowy Bank Rolny

Około 80% mieszkańców międzywojen
nej Wileńszczyzny utrzymywało się z rol
nictwa, dlatego sytuacja na wsi zawsze by
ła bardzo istotna dla rozwoju gospodarcze
go regionu. Podstawowym zadaniem utwo
rzonego w 1919 roku na mocy dekretu Na
czelnika Państwa Państwowego Banku Rol
nego było finansowe wspieranie rolnictwa 
i przemysłu rolnego oraz organizowanie 
kredytu dla drobnych instytucji finanso
wych obsługujących rolników.

Wileński oddział banku otworzył się 
w 1925 roku, zajmując gmach byłego rosyj
skiego Banku Włościańskiego, przy ulicy 
Wielka Pohulanka 24. Obecnie sąsiedni bu
dynek, przy Basanawicziusa 26, zajęty jest 
przez centralę Litewskiego Banku Rolnego. 
Niewykluczone, że po prostu zmieniła się 
numeracja domów i jest to ten sam gmach, 
tym bardziej, że architektura jego wyraźnie 
wskazuje na reprezentacyjne przeznacze
nie.

Zasłużony dyrektor

Dyrektorem oddziału przez cały okres 
jego istnienia w Wilnie był Ludwik Macule- 
wicz. Oto jak Ludwik Maculewicz charakte
ryzował podstawowe czynności oddziału 
banku w pierwszym okresie jego działalno
ści: “gros czynności kredytowych przypada 
na kredyty krótkoterminowe oraz fundusze 
administrowane: pożyczki wypłacane z fun
duszów ministerstwa Rolnictwa na komasa
cję, inwestycje dla nowych nabywców, 
z funduszów Ministerstwa Robót Publicz
nych na odbudowę zniszczonych wskutek 
działań wojennych drobnych gospodarstw 
rolnych i inne. W roku 1928 suma udzielo
nych kredytów krótkoterminowych wynio
sła 17 min zł, prawie 63% tych kredytów by
ło rozprowadzane przez spółdzielnie róż
nych typów, 30% za pośrednictwem komu
nalnych kas oszczędności, reszta - bezpo
średnio przez bank”. 1

Północno-wschodnie województwa 
Rzeczypospolitej posiadały szeroko rozbu
dowaną i dobrze prosperującą sieć spół
dzielni kredytowych, przez które Państwo
wy Bank Rolny kredytował rolnictwo. Do 1 
stycznia 1929 roku oddział wileński PBR 
wsparł finansowo 250 spółdzielni kredyto
wych na terenie województw wileńskiego 
i nowogródzkiego. W ten sposób ludność 
wiejska była zaopatrywana w łatwo dla 
wszystkich dostępny i tani kredyt.

Oddział wileński Państwowego Banku 
Rolnego kredytował wszelką działalność 
rolną, wśród nich: “specjalnie popierane 
są akcje Iniarska (pierwsza partia włókna 
lnianego, wyprodukowanego w spółdziel
czych międlarniach, między innymi w Bez- 
danach, już odeszła do Anglii), mleczarska 
(koniunktura rynkowa jest pomyślna, wa
runki klimatyczne, obfitość łąk - także, rol
nicy masowo zgłaszają się o kredyt, bardzo 
szybko rozwijają się spółdzielnie mleczar
skie) oraz akcja sprowadzania nawozów 
sztucznych (w tym także superfosfat z Ło
twy). (1)

Ludwik Maculewicz bardzo się zasłużył 
dla rozwoju gospodarczego Wileńszczyzny 
inicjując wiele programów Państwowego 
Banku Rolnego, które istotnie wpłynęły na 
poziom życia na wsi. Bank zwoływał w od-
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Pawilony Targów Północnych, 1928 rok

dziale periodycznie konferencje w celu na
leżytego poinformowania szerokich warstw 
ludności o wszelkiego rodzaju kredytach, 
jakie mogą być uzyskane w banku oraz dla 
usunięcia szkodliwego pośrednictwa 
w tych sprawach. Konferencje te potrzebne 
były również dla omówienia potrzeb lud
ności rolniczej i sposobu zaradzenia tym
potrzebom środkami, znajdującymi się sterstwa Skarbu. Do końca 1928 roku z tego
w dyspozycji banku.

Pierwsze Targi Północne w Wilnie

18 sierpnia 1928 roku uroczyście otwo
rzono Pierwsze Targi Północne w Wilnie. 
Było to bardzo duże wydarzenie w życiu 
gospodarczym Wilna. Ulice miasta zostały 
z tego powodu odremontowane, prasa 
szczegółowo opisywała co znaczniejszych 
wystawców. Liczono, że impreza tego typu 
ożywi panującą na Wileńszczyźnie recesję.

Jedną z większych sensacji targów była 
prezentacja samochodu marki “Stetysz”, 
właścicielem którego był hrabia Stefan 
Tyszkiewicz, od jego imienia i nazwiska 
zresztą pochodziła nazwa pojazdu. W Lan- 
dwarowie miała ruszyć produkcja samo
chodu, przeniesiona jednak została do 
Warszawy.

Wielki medal złoty wystawy otrzymali 
między innymi: Biuro inżynieryjno-meliora- 
cyjne Jensz, Jacewicz i Spółka za inicjaty
wę w kierunku największego wyzyskania 
sił wodnych Wileńszczyzny, Wileńska Rol
nicza Stacja Doświadczalna w Bieniako- 
niach za całokształt prac doświadczalnych 
i selekcyjnych. Sejmik Powiatowy Wileń- 
sko-Trocki za ogiery szwedzkie; Tartak Pa
rowy w Wielkich Solecznikach, właściciel 
Karol Wagner, za eksportowe wyroby tar
taczne, Pierwszy Polski Zakład Tkaniny 
Drzewnej “Sparterie” w Wilnie za zapocząt
kowanie w kraju nowego działu przemysłu 
drzewnego.2

Pierwsze Targi Północne w Wilnie za
początkowały podobne imprezy w latach 
następnych, do przełomu w gospodarce 
Wileńszczyzny jednak z tego powodu nie 
doszło, ponieważ zaczął już się w Polsce 
dawać we znaki kryzys gospodarczy, zapo
czątkowany amerykańskim Wielkim Kryzy
sem.

Bank Gospodarstwa Krajowego

Drugim bankiem państwowym, mają
cym oddział w Wilnie, był Bank Gospodar
stwa Krajowego. Bank powstał na mocy 
rozporządzenia Prezydenta RP z dnia 30 
maja 1924 roku jako państwowa instytucja 
kredytowa, powołana przede wszystkim do 
udzielania kredytu długoterminowego ze 
szczególnym uwzględnieniem potrzeb pań
stwa i samorządów. Oddział w Wilnie uru
chomiony został 15 października 1924. Sie-

a?-i I'.lilii

T’'
B

jn
I

Pocztówka ze zborów Ryszarda Płoksrty 

dziba oddziału była w tymże budynku, co 
i Państwowego Banku Rolnego.

Do końca 1928 roku oddział BGK udzie
lił długoterminowych kredytów hipotecz
nych na sumę prawie sześciu i pół milio
nów złotych, kredytów dla samorządów ty
leż. Na pierwszym miejscu były pożyczki 
budowlane, udzielane z funduszów Mini- 

wzniesiono 157 budynków, głównie w Wil
nie. ’

BGK udzielał także związkowych lokat 
dla komunalnych kas oszczędnościowych, 
spółdzielni oraz samorządowych instytucji 
kredytowych.

Spory

Centrala banku w Warszawie była naci
skana przez Komitet Rozbudowy miasta 
Wilna, powstały w 1925 roku na podstawie 
ustawy o rozbudowie miast, w celu zwięk
szenia kontyngentu kredytów budowla
nych przydzielanych Wilnu. Centrala ban
ku uważała jednak, że z uwagi na znaczną 
ilość wolnych mieszkań w Wilnie oraz trud
ności płatnicze właścicieli nieruchomości 
nie było potrzeby zwiększania kontyngen
tu. Sytuacja stawała się coraz bardziej na
pięta i w 1929 roku władze miejskie Wilna 
sporządziły specjalny memoriał na ten te
mat. M. in. podkreślało się w nim: “prze
szło czwarta część mieszkańców Wilna zaj
muje mieszkania jednoizbowe, czyli w jed
nej izbie zamieszkuje przeciętnie 3,6 osób, 
mieszkań, posiadających prymitywne urzą
dzenie sanitarne, jest tylko 15%. Dużo 
mieszkań zostało zniszczonych w wyniku 
działań wojennych oraz najazdów bolsze
wickich. Szczególnie brak mieszkań ma
łych dla ludności niezamożnej i średnioza
możnej a także lokali szkolnych, do niektó
rych szkół dzieci z powodu braku miejsca 
uczęszczają w trzy zmiany”.^

Bank w odpowiedzi na ten memoriał 
zwiększył kontyngent o 1 256 000 złotych, 
spory na ten temat jednak nie ustały i po
wtarzały się wielokrotnie w ciągu następ
nych lat.

Artur Piokszto

- “Przegląd Gospodarczy", dodatek do 
“Kuriera Wileńskiego", rok 1929;

2 - “Księga Pamiątkowa Pierwszych Tar

gów Pólrtocrtych ”, rok 1928;
- “Memorjai w Sprawie Kredytów Bu

dowlanych dla Miasta ”, Wilno, 28 grudnia 
1929 roku. Centralne Archiwum Państwa 
Litewskiego, 1144, 1 456.

Artykuły zostały napisane na podsta
wie materiałów cyklu audycji radio
wych, opracowanych przez Artura Pło- 
ksztę przy wsparciu Fundacji Bankowej 
im. L. Kronenberga oraz Fundacji Radia 
znad Wilii.

A w owym czasie...
28 kujielnia 1928 roku odbyło się ostatnie 

posiedzenie Kapituły Krzyża Byłych Wojsk Li
twy Środkowej. Postanowiono wydać książkę 

pamigtkowg kawalerów krzyża oraz ustalono 
9 października jako dzień święta kawalerów 
krzyża. Po raz ostatni rozpatrzono wnioski 
o nadanie krzyża. Z przedstawionych 120 wnio
sków uwzględniono 19.

23 maja 1928 roku zakończył się w Wilnie 
śledzony z dużq uwagg przez opinię publiczng 
proces Hramady. Wyrok brzmial: za udział 
w spisku pod nazwg Białoruska Włościańska - 
Robotnicza Hramada, który utworzył się w ce
lu dokonania zamachu na ustalony w drodze 
praw zasadniczych ustrój państwowy Polski 
oraz na całość jej terytorium przez wprowadze
nie ustroju radzieckiego i oderwania od Polski 
za pomocg powstania zbrojnego województw 
północno - wschodnich i przyłączenia ich do 
Rosji Sowieckiej - skazać na osadzenie w cięż
kim więzieniu po pozbawieniu praw stanu: by
łych posłów Bronisława Taraszkiewicza, Szy
mona Rak-Michajłowskiego, Pawła Wołoszyna 
i Piotra Miotłę po lat dwanaście, Fabjana Okiń- 
czyca i Maksyma Bursewicza po 8, dalej szedł 
długi spis osób, które otrzymały lżejsze kary.

29 maja ■ pierwszy dzień wyścigów kon
nych na Pośpieszce z totalizatorem. Relacja 
w “Słowie": W pierwszym dniu: co za rewia ca
łego naszego beau mondeu! 4 płeć piękna - 
w całej swej krasie regionalnej. W Warszawie, 
to wyścigowe panie jak te doniczki kwiatowe 
na imieniny: papieru plisowanego i kokard co 
niemiara, a sama flanca... hm! Lepiej nie oglą
dać. U nas zaś ho, ho! Można z ostatniego pa- 
piereczka kwiatuszek rozwinąć i jeszcze bę
dzie na co popatrzeć, że oczu nie oderwiesz. 
Pan wojewoda, generał Burhardt - Bukacki, 
wszyscy prezesowie w komplecie, sporismeni 
nasi wszyscy co do nogi, pani Gisted w bajecz- 
nem okryciu w najmodniejszy dziś tygrysi od
cień, oficerowie, że oko rwie, osobliwie pano
wie z czwartego pułku. Orkiestra dęta wojsko
wa przygrywa do słuchu. Otacza ją stale wia
nuszek wdzięcznych słuchaczy, sporo jest bo
wiem takich, co przychodzą na wyścigi dla mu
zyki. Ci wracają do domu zawsze w dobrym 
humorze.

16 lutego 1929 roku odsłonięto pomnik 
Janasa Basanauićiusa na Rossie. Litwini miej
scowi urządzili uroczysty obchód. Odbyło się 
nabożeństwo, poświęcenie pomnika oraz uro
czysty wieczór w sali “Apollo", z odczytami 
i koncertem. Relacje były przychylne, “Słowo ’’ 
pisało o tym aż w trzech kolejnych numerach, 
ilustrując wydarzenie rzadkimi wówczas foto- 

■ grafiami.
Czarna giełda w Wilnie działała na rogu 

Wileńskiej i Rudnickiej. Dokonać można było 
na niej praktycznie każdej transakcji. W lutym 
1929 roku “Słowo" informowało: Tu można za
wsze nabyć dowolną ilość dolarów, franków 
czy czerwońców, zdyskontować na gruby pro
cent pewny weksel, rewers, a nawet uzyskać 
pożyczkę - 10 zł pod słowo honoru i złoty ze- 
gprek. Ostatnio czarnogiełdziści wzięli się za 
dyskontowanie tak zwanej waluty szewskiej. 
Są to rewersy wileńskich szewców - chałupni
ków, zwykle z terminem kilkumiesięcznym. 
Rewersy te są honorowane przez wielu właści
cieli drobnych sklepów kolonialnych i teraz 
stały się przedmiotem handlu na wileńskiej 
czarnej giełdzie.

Obchody I maja 1929 roku w Wilnie za
kończyły się krwawo. “Słowo”: “Wchwili kiedy 
pochód mijał pomnik Moniuszki przed kościo
łem Św. Katarzyny komuniści wywiesili swój 

transparent z hasłami antypaństwowemi. Wi
dząc to znajdujący się w tym miejscu aspirant 
Szweykowski wydał rozkaz funcjonariuszom 
służby śledczej odebrać transparent. Wywołało 
to zamieszanie, bojówkarze komunistyczni za
dali policjantom ciężkie rany. W tym czasie nie
spodziewanie padl strzał z klatki schodowej 
domu nr 8. Najwidoczniej ktoś strzelał do poli
cjantów, strzał jednak nie trafił, został nato
miast ranny ciężko jeden z napastników Girsz 
Ruf, drukarz. W trakcie aresztowania najaktyw
niejszych uczestników zajścia pomiędzy pu
blicznością oblegającą chodniki a komunistami 
doszło do bójki na laski”. W ciągu dnia doszło 
jeszcze do wielu zajść, dopiero po kilku godzi
nach policja konna rozproszyła pochody. Ran-
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Finał Euro - 2000

Bezprecedensowy sukces
Francja osiągnęła bezprece

densowy sukces piłkarski. Zosta
ła pierwszą w historii drużyną, 
która będąc mistrzem świata wy
walczyła mistrzostwo Europy. 
W finale Euro-2000 Francuzi wy
grali w dogrywce z Włochami 2:1.

W loży honorowej stadionu 
De Kuip w Rotterdamie zasiadło 
wiele dystyngowanych osób. Fi
nał mistrzostw swoją obecnością 
zaszczyciła królewska rodzina 
Holandii - królowa Beatrix, jej 
małżonek książę Claus i następca 
tronu Willem-Alexander. Obecny 
był także król Belgii Albert z kró
lową Paolą, książę Monaco Albert 
a także prezydenci - Francji Ja- 
ćques Chirac i Włoch Carlo Aze- 
glio Ciampi.

Szybka i odważna gra

Trener Włoch Dino Zoff wysta
wił defensywny skład. Na ławce 
rezerwowych posadził swoich 
atutowych napastników Filippo 
Inzaghiego i Alessandro Del Pie
ro. Szkoleniowiec francuski Roger 
Lemerre spośród swoich podsta
wowych graczy zdecydował się 
nie wystawiać Emmanuela Petita 
i Nicolasa Anelki.

Przed meczem faworytem fi
nału była Francja. Pierwsze minu-

ty spotkania nie potwierdzały jed
nak tego - obie drużyny były dla 
siebie równorzędnym partnerem,

Kibice także okazywali radość i to nawet w taki sposób Fot. EPA-ELTA

Fajerwerki, uśmiechy ■ to wszystko radość zwycięstwa Fot. EPA-ELTA

szybką i odważną grę. Pod bram
ką Włochów niebezpieczny byt 
Thierry Henry, po drugiej stronie

od pierwszych minut prowadząc boiska sporo strachu obrońcom 
rywali narobił Marco Delvecchio. 
Strzałem z rzutu wolnego Fabiena 
Bartheza próbował zaskoczyć De- 
metrio Albertini.

Odważna postawa Włochów 
nieco zaskoczyła Francuzów 
i ostudziła ich impet. Mistrzowie 
świata zorientowali się, że nie bę
dzie im łatwo. Dzięki temu gra sta
ła się bardzo wyrównana, chociaż 
żadnej z drużyn nie udało się 
stworzyć groźnej sytuacji. Dosko
nale spisywały się formacje 
obronne obu stron. Dopiero w 39 
minucie Youri Djorkaeff bliski był 
zdobycia pierwszej bramki, ale je
go strzał obronił Francesco Tol
do.

Krótkotrwałe zamieszanie

Na początku drugiej połowy 
włoską bramkę groźnie zaatako
wał Thierry Henry. Z francuskim 

napastnikiem w ostatniej chwili 
poradzili sobie obrońcy. Chwilę 
później Henry znów przedarł się 
przez obronę Włochów i po jego 
podaniu bliski zdobycia bramki 
był Zinedine Zidane, który jednak 
nie sięgnął piłki trzy metry przed 
bramką rywali.

Napór Francji trwał bardzo 
krótko. Wkrótce do głosu znów do
szli Włosi, wzmocnieni obecno
ścią Alessandro Del Piero, który 
wszedł tuż po zmianie stron. Dwie 
akcje nie przyniosły skutku, ale 
wreszcie kolejny atak przyniósł 
Włochom powodzenie. Po dośrod- 
kowaniu od Gianlucy Pessotto 
strzałem z bliskiej odległości do 
bramki Francji trafił Marco Delvec- 
chio.

Pokrzepieni prowadzeniem 
Włosi próbowali pójść za ciosem. 
Kilka minut później bliski pod
wyższenia był Del Piero, jednak 
jego strzał z kilku metrów w długi 
róg minął bramkę Bartheza. Mi
mo że gola nie było, to jednak do 
gry Francuzów na krótko wkra

dło się sporo chaosu.
Mistrzowie świata szybko się 

jednak otrząsnęli i dogodnej okazji 
do wyrównania nie wykorzystał Sy- 
lvain Wiltord. Po kilku minutach 
znów Henry był bliski zdobycia go
la po podaniu z rzutu wolnego od 
Zidane’a, ale i tym razem lepszy 
okazał się włoski bramkarz, który 
po raz kolejny w tych mistrzo
stwach rozgrywał bardzo dobre 
spotkanie. W kilku następnych mi
nutach kilkukrotnie zatrzymywał 
ataki Francuzów.

“Złota bramka” Trezegueta

Czasu zostawało coraz mniej 
i Francuzom zaczynało się spie
szyć. Nie do przejścia była jednak 
żelazna obrona Włochów, którzy 
groźnie kontratakowali. Po jednej 
z takich akcji znów Del Piero bliski 
był podwyższenia wyniku, ale tym 
razem francuski bramkarz poradził 
sobie z napastnikiem rywali.

Po 90 minutach gry mistrzami 
Europy byli Włosi. Sędzia doliczył 
jednak cztery minuty, a to wystar
czyło Francuzom na wyrównanie. 
Powodzenie przyniósł im kolejny 
atak - lewą stroną zaatakował Sy- 
łvain Wiltord, który strzałem po 
ziemi pokonał włoskiego.

Opinie

“Od początku uważałem, że ty
tuł mistrza zdobędzie Francja, cho
ciaż w meczu finałowym kibicowa
łem Włochom” - powiedział prezes 
stołecznego klubu piłkarskiego 
“Źalgiris” Janusz Łopuć. Dodał tak
że, że pod względem organizacyj
nym mistrzostwa Europy były uda
ne, wyraził też ubolewanie, iż nie
odpowiednie sędziowanie nieco 
popsuło dobre widowisko.

Dziennikarz i sportowy ko
mentator tygodnika “Przyjaźń” 
Henryk Mażul skomentował Euro- 
2000 jako zwykły kibic. Powie
dział, że nie spodziewał się po eu
ropejskim futbolu tylu goli, które 
sypały się jak z rogu obfitości, 
a mistrzostwa Europy były na
prawdę ucztą dla każdego miło
śnika piłki nożnej.

----------------------------------------Prasa włoska: “Teraz jesteśmy załamani, a jutro zaczniemy krytykować pewnie trenera”

Pech Włochów
“iCo za pech” - takie czarne li

i

tery, zajmujące pół pierwszej ko
lumny “Corriere dello Sport”, uka
zały się wczoraj nawiązując do po
rażki Włochów z Francuzami (1:2) 
w finale piłkarskich mistrzostw 
Europy w Rotterdamie.

Obok zamieszczono zdjęcia 
Francesca Toldo, wtulonego w po
przeczkę swojej bramki i roniące
go łzy.

“Przez 93 minuty byliśmy mi
strzami, potem patrzyliśmy jak 
Francuzi odbierają nam to, co by
ło w zasięgu ręki” - napisał wysłan
nik gazety, dodając - “zasłużyliśmy 
na tytuł”.

Gorzkie żale wylewa na ła
mach “La Repubbliki” komentator 
Kurzio Marteze. W artykule pt. “Ta 
przeklęta minuta” pisze m.in.: 
“Francja miała tyle okazji, by zdo

być goła wcześniej, mógł strzelić 
Zidane, albo Henry, albo Djorka- 
eff, czy wreszcie Blanc. Ale nie! 
Gni wybrali najbardziej antypa
tyczną, perfidną, bez obrazy, naj
bardziej francuską metodę - gol 
w ostatniej minucie meczu”.

Włoscy dziennikarze podkre
ślają, że Francuzi pokonali ich dru
żynę ich własną bronią: uporem 
i realizmem.

Najbardziej nieszczęśliwym 
człowiekiem na świecie jest Ales- 
sandro del Piero. Wszystkie dzien
niki cytują zdanie Alexa: “To moja 
wina. Jestem najbardziej rozczaro
wany ze wszystkich”. Del Piero nie 
wykorzystał dwóch dogodnych sy
tuacji, które mogły przesądzić wy
nik meczu. Teraz wielki Alex, któ
ry ■przez całe mistrzostwa miał żal 
dó Zoffa, że wystawia go na ostat

nie minuty meczu, stwierdza sa- 
mokrytycznie: “Lepiej było sie
dzieć na ławce rezerwowych, 
i w ogóle nie wchodzić na bo
isko”,.

Rozżalony jest także kapitan 
Azzurich Paolo Maldini. Wpraw
dzie wszyscy go chwalą za wspa
niałą postawę, ale trudno nie za
uważyć, że doświadczony zawod
nik ma prawdziwego pecha. 111 
meczów w reprezentacji (jeden 
mniej od rekordzisty Zoffa) i nawet 
jednego małego pucharka.

Maldini chciał zakończyć ka
rierę meczem o mistrzostwo Euro
py, ale oczywiście meczem zwy
cięskim. “W tej sytuacji zostaję 
w reprezentacji do Mundialu. 
W końcu musi mi się poszczę
ścić” - powiedział włoski piłkarz.

Gazety milczą natomiast 

w sprawie Dino Zoffa. Drobną alu
zję do trenera zawiera artykuł ko- 
mentatorki “La Repubbliki”, Ema
nueli Audisio. “Już mieliśmy po
kochać tę reprezentację, która do
tąd wydawała się nieprzekonują
ca, jakaś anemiczna. Teraz jeste
śmy załamani, a jutro pewnie za- 
czniemy krytykować trenera”.

Na pociechę zostaje Włochom 
fakt, że tak jak kiedyś mówiło się, 
że w piłkę gra 22. zawodników, 
a wygrywają i tak zawsze Niemcy, 
tak teraz można powiedzieć, że 
wygrywa ... Juventus. Włosi 
skrzętnie odnotowali, że złotą 
bramkę zdobył Trezeguet, od no
wego sezonu gracz “Bianco-neri”. 
Obliczono też, że w składach 
ośmiu drużyn, które przeszły do 
ćwierćfinału, grało ażJ5 byłych, 
obecnych i przyszłych ."juyentini”.

Sprintem
• Belg Tom Steels z grupy 

Mapei wygrał po finiszu z pele
tonu drugi etap wyścigu kolar
skiego Tour de France, z Futu- 
roscope do Loudun. Belg wy
przedził drugiego na mecie 
Australijczyka Stuarta O’Gra- 
dy’ego dosłownie o centyme
try.

• Polki Urszula Włodarczyk, 
Elżbieta Rączka i Izabela Obłę- 
kowska zdobyły srebrny medal 
w Superlidze Pucharu Europy 
w wielobojach lekkoatletycz
nych. Polki przegrały jedynie 
z Rosjankami. Zawody odbyły 
się w fińskim Oulu.

• Christoph Daum, aktualny 
trener Bayer Leverkusen, zosta
nie od 1 czerwca 2001 r. nowym 
trenerem piłkarskiej reprezenta
cji Niemiec. Do tego czasu dru
żyną narodową opiekować bę
dzie się były reprezentant kraju, 
Rudi Yoeller.
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. .... .... ......... W Ratuszu na ślubnym kobiercu stanęły trzy pary małżeńskie

Mer udziela błogosławieństwa
Mistrz etykiety nieco się de

nerwował. Nic w tym dziwnego, ta
kie wydarzenie w tym zabytkowym 
gmachu odbyło się pierwszy raz. 
Jak przystało podczas najwięk
szych uroczystości - położono czer
wony kilim, na który dosłownie za 
chwilę wstąpiły trzy pary małżeń
skie. Zabrzmiała tak wzruszająca 
melodia ■ marszu Mendelssohna 
i w asyście najbliższej, licznej ro
dziny, na schody starego Ratusza 
wkroczyła pierwsza para. Pani Ha
lina z dostojeństwem opierając się 
o ramię męża - Stanislovasa, który, 
tak jak i przed 60 laty, z czułością 
spoglądał na swą wybraną.

Poznali się na wieczorku, w Ro- 
siejniach. On, absolwent szkoły ofi
cerskiej i ona, pracowniczka ban
ku. Od tego pierwszego wieczoru, 
a był to rok 1939, już wiedzieli, że 
będą razem - na dobre i złe. W cią
gu 60 lat było i jedno, i drugie. Nie
długo cieszyli się wspólnym sczę- 
ściem - wojna, a wraz z tym łapan
ki, wywózki. Stanislovas trafił do 
lagrów. Do Workuty. Halina została 
na Litwie, już nie sama, bo z małą 
córeczką. Na lat równo jedenaście.

Co przeżyła, czego doświadczyła, 
o tym lepiej dziś nie wpominać. 
Chwila nie ta - wszak dziś wesele, 
przy tym - niezwykłe - brylantowe 
gody. 10 lat temu, kiedy święcili 
złote, plastyk Feliksas Daukantas 
wykonał dla nich bursztynowe 
obrączki, które za chwilę jeszcze 
raz dla potwierdzenia swego wie
loletniego związku, włożą na pal
ce.

Przedtem jednak były życzenia 
- najpierw od mera Wilna Rolanda- 
sa Paksasa, głównego „winowaj
cy", bo to on był autorem zaincjo- 
wania takiej tradycji - w Ratuszu 
pozdrawiać wilnian, z tak dostojny
mi jubileuszami - brylantowymi, 
złotymi i srebrnymi godami. Na 
ślubnym kobiercu oprócz wyżej 
wymienionej pary stanęli także An- 
gele i Jokimas Petruliai /50-lecie 
małżeństwa/ oraz Auśra i Vytautas 
Cepulskai.

Dla każdej pary był określony 
czas, czyli każda para była honoro
wana przez gospodarza miasta - 
osobno.

„Szanowni jubilaci. Równo 60 
lat temu, w tragicznym 1940 roku. 

zawarliście związek, który dziś, 
więcej niż po półwieczu, zatwier
dzicie jeszcze raz. W obecności 
najbliższych - dwóch córek - Mar
garity i Vilnele oraz wnuków - Lau- 
rinasa i Justinasa.

Z największą radością złożę 
również swój podpis, to dla mnie, 
jako mera stolicy, zaszczyt, podpi
sać się pod takim dokumentem. 
Oby więcej takich rodzin, nie tylko 
w stolicy, ale całym kraju".

Później były życzenia od bli
skich, krewnych, znajomych. Był, 
oczywiście, też pocałunek, który 
wielu zebranych rozczulił do łez. 
Była też tradycyjna lampka szam
pana.

Wśród tej tak miłej chwili udaje 
mi się docisnąć do szczęśliwych 
„nowożeńców", by choć coś nie
coś się dowiedzieć o ich nieła
twym życiu.

— A gdzie to będzie napisane? - 
pyta major w stanie spoczynku, 
czyli pan Stanislovas.

— W „Kurierze". Ale widocznie 
nie czyta Pan po polsku.

— Też pani mówi, czytam i ja, 
i żona, wszak z rodów szlachec-

t-
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Życzenia dla brylantowych jubilatów 

kich się wywodzimy.
— Mój ojciec, to Litwin, ale ma

ma sporo krwi polskiej posiadała. 
Znamy nie tylko język polski, ale 
wasze pismo jest dla nas dobrze 
znane - słyszę w odpowiedzi.

Niestety, muszę żegnać przemi
łych jubilatów. Znów słyszę marsz 
Mendelsona i na schody wchodzi 
złota para, a na zakończenie im
prezy - najmłodsi, czyli srebrni ju
bilaci. Między innymi panna mło
da, czyli Ausra Cepulskiene, to 
córka wybitnego, dziś już nieżyją
cego barytona litewskiego Stasiu- 

' 'W
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nasa, sama też śpiewaczka. Mistrz 
ceremoniału, Saulius Pilinkus, mo
że odetchnąć.

Pierwsza impreza, na którą ,jak 
mówi, z trudem udało się namó
wić jubilatów (wytypowanych 
przez Urząd Stanu Cywilnego) na
prawdę się udała. Zapowiada się, 
że będzie tradycyjną. W marze
niach widzimy, jak na wspaniałe 
schody wstępują nasi najbliżsi. Bo 
może w swoich rodzinach też ma
my takich jubilatów...

Helena Gładkowska 
Fot. Marian Paluszkiewicz
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birynty namiętności . 10.55 - S.

Komisarz Rex . 11.40 S.
Maklerzy . 12.30 - Corrida.

4 LIPCA 13.35 - Thriller Dreszcz , USA,

6.00, 6.30, 7.00, 7.30 - Wiado
mości. Sport. Pogoda. 7.35 - S.

Teletubbies . 17.45 - Telekata- 
log. 17.50 - Wiadomości (ros.). 
18.00- Milioner . 18.15 -Wiado-

1996. 15.05 - Karuzela. 16.05 - Ro
werowe show. 16.15 - Wiadomości.
16.25 - S. Cyganka . 17.10 - S.

Buntownicza dusza . 17.55 - S.
Dziki anioł . 18.45 - Wiadomo

ści. Sport. Pogoda. 19.00 - Krwawa
fala. 19.10 - S.
ności

Labirynty namięt-
. 19.55 - Loteria Per-

mości. 18.30 - S. Taksówka-
las . 20.00 - Rowerowe show.

rze , 19.10 -W świecie kina. 19.30
20.10 - S. Cobra 11 . 21.55 - S.

- Spektr. 20.00 - S. Teletub-
bies . 20.30 - Panorama. Sport. 
Pogoda. 21.00 - Program publ. 
21.45 - Etiudy PS. 22.10 - Wybiera
my piosenkę. 22.40 - Louis Arm
strong. 23.00 - Wiadomości. Pogo
da.

13 posterunek . 22.25 - Rings. 
0.05 - Najostrzejsze kadry świata. 
0.30 - Krwawa fala. 0.40 - Rowero
we show. 0.55 - 7.00 - DW.

TV3

6.55 - S. Alf . 7.15 - Film
anim. 7.35 - S. Żonaty i z dzieć
mi . 8.00 - S. Perła . 9.30 - S.

6.00 - Poranne koło. 8.00 - S.
Bez domu jest źle . 8.25 - No

tatki gospodyni. 8.35 - S. Piękna 
i uparta . 9.20 - S. Barwy miło-

Uroczy i dzielni . 10.00 - Tele-
shop. 10.15 - S. Kochające ser-

ści . 10.10 - S. Letnie histo-

cę . 11.00 - Teleshop. 11.15 - 
Wszystko. 11.40 - Program kulinar
ny. 12.05 - S. Szpital połowy .

rie . 11.00 - Babie lato. 11.45 - 
Kuchnia pani Grażyny. 12.15 - Film 
dok. 12.45 - Notatki gospodyni. 
12.55 - Film anim. 15.30 - Film

12.30-S. Melrose Place . 13.15
- Teleshop. 13.45 - S.
11 . 14.30 - S.

Ziemia
Herakles. Legen-

darne podróże . 15.15 S.
anim. 15.55 - S. 
rie . 16.45 - S.

Letnie histo- 
Bez domu jest S.

źle . 17.10 - Notatki gospodyni. 
17.20 - S. Barwy miłości . 18.10

Alf . 15.40 - Film anim. 16.00 -
Uroczy i dzielni . 16.30 - S.

Perła . 18.05 - S. Kochające
serce . 19.00 Wiadomości.

- S. Piękna i uparta . 19.00 -
Wiadomości. Przedsiębiorczość. 
Sport. Pogoda. 19.25 - Nurty. 20.20

19.20 - Sport. Pogoda. 19.25 - S. 
Żonaty i z dziećmi . 19.55 - S. 
Ratownicy na Hawajach .

- S. Sąsiedzi . 20.50 - Dramat 20.55 - Telewizja Lietuvos ry-
Kochaj i chroń - USA, 1998. tas . 21.50 - Wiadomości. 22.05 -

21.45 - Wiadomości. Sport. Pogo- S.
da. 21.55 S. Wydział za-
bójstw . 22.45 - Niwy. 23.10 - Dra
mat krym. Renegat .

Biały parkan . 22.55 - S.
Szpital połowy . 23.20 - S.
Detektyw Magnum . 0.05 - S. 
Praktyka

Wileńska TV ■■■■■

7.05 - Rowerowe show. 7.15 -
Krwawa fala. 7.25 - S. 13 posteru-

8.00-Z Wilna. 8.15-S. Bogaci

nek . 7.55 - S. Cyganka . 8.40
tez płaczą . 9.10 Film fab.

-S.
S.

Buntownicza dusza . 9.25 -
Dziki anioł . 10.10 - S. La-

Amerykańskie marzenie .11.00 
- Z Moskwy. 11.05 - Dzień po dniu. 
13.00 - Z Moskwy. 13.25 - S. Boga

ci tez płaczą . 14.20 - Odpocznij- 
my. 14.35 - Le-go-go. 15.10 - Własna 
gra. 15.40 - Poniedziałkowe rozmo
wy. 16.20 - Patrol drogowy. 16.30 - 
Program humor. 17.05 - Podoba się - 
oglądaj. 17.25 - Program Szawelskiej 
TV. 18.00 - Z Moskwy. 18.30 - Z Wil
na. 18.45 - Pół godziny rządu w Sej
mie. 19.15 - Stolica. 19.35 - Show SW. 
20.40 - Patrol drogowy. 20.55 - Pro-

Wiadomości. 6.20, 14.40 - TV spe
cjalnego przeznaczenia. 6.35 - No
wości rodzinne. 6.45 - Dzień do
bry, Rosjo! 7.20 - Czarne na białym. 
7.30 - Film anim. 7.45 - Film anim.

7.50 - Polityczne graffiti. 8.00 -
Allo, allo 
Herkules

serial. 8.35
serial. 9.30

Zbuntowany anioł

8.15 - S. Cyganka . 9.05 - S.
Santa Barbara . 15.35 - Na

zdrowie. 16.20 - S. Zbiegłe za
konnice . 17.25 - Garaż. 18.40,

gram humor. 21.30 - Magazyn Bu-
23.55 - Pogoda. 18.50 - S. Dzikia-

10.30 -
11.30 -

Luz Maria
- serial.
- serial.

Karolina w mieście

downictwo . 22.00 - Z Wilna. 22.15
- S. Bogaci też płaczą .

nioł .20.35 - Dyżurna jednost-
ka . 21.35 - Film fab. 
wa . 23.45 - Festiwal

Casano-
Słowiań-

serial. 12.00 - Wspólna chata
- serial. 12.30 - Disco polo live. 
13.30 - Sekrety rodzinne - program 
rozrywkowy. 14.00 - Dyżurny saty
ryk kraju - program rozrywkowy. 
14.30 - Gospodarz: gra-zabawa.
15.00 - Karate kot - serial

11 K

8.00 - Pogląd. 8.15 - S. Alon-
dra . 8.45 - Gwóźdź. 9.15 - Mozaika 
muzyczna. 9.30 - Temat. 10.00 - Film
fab. Drapieżnik . 14.35 - Mozai-
ka muzyczna. 15.05 - Film anim.
15.15 - Film fab. Dni świąteczne
i powszednie Serafimy Glukinej . 
16.45 - Mozaika muzyczna. 17.00 - S.

Alondra . 17.30 - Pobudź pa
mięć. 18.00 - Elektreny - początek 
samorządności. 18.30 - Puls Wilna. 
18.45 - Pogląd. 19.00 - Wiadomości 
(poi.). 19.30 - TemaL 20.00 - Puls 
Wilna. 20.15 - Program medyczny. 
20.45 - Pogląd. 21.00 - Wiadomości 
(poi.). 21.30 - Film fab. Z maską 
Berkuta .

I KANAŁ

7.00, 10.00, 13.00, 16.00, 21.55 -
Wiadomości. 7.15, 14.55 - S. Wie-
ża Babel . 8.15 - Dopóki wszyscy 
w domu. 8.50 - Koło historii. 9.30 - S.

Lato naszych nadziei . 12.30 - 
Razem. 13.20 - Film anim. 13.40 - 
Król góry. 14.10 - Do lat 16 i więcej. 
14.40 - Smakowite historie. 16.30 - 
Komedia Wyjazd sierżanta Cybu
li na lotnisko . 18.00 - Pogoda. 
18.05 - Czekaj na mnie. 18.45 - Do
branocka. 19.00 - Czas. 20.00 - S. HiL
ton w Bangkoku . 21.00 - Ne-
ron. Czas antychrysta . 22.10 - S. 

Służba nowości .

ROSYJSKA TVaMHH

6.00, 7.00, 15.00, 18.00, 21.00 -

ski jarmark w Witebsku-2000 .

TV POLONIA ■HM

7.00 - Dziennik krajowy. 7.20 - 
Gość Jedynki. 7.30 - Bezludna wy
spa. 8.30 - Wiadomości. 8.45 - Ma
ma i ja. 9.00 - Zgrana Chata. 9.20 - 

Przedostatni etap PRL-u; Pój-
dziesz ponad sadem - film fab.
10.50 - IV Międzynarodowy Festi
wal Sztuki Cyrkowej Warsza
wa 99.11.35 - Kontakt 2000.12.00 
- Wiadomości. 12.15 - Ze sztuka na
ty. 13.00 - Klan - serial. 13.25 -
Polskie podium - ze sportowego
archiwum. 14.15 - Dwa światy
- serial. 14.45 - Madonny polskie. 
15.15 - Teledyski na życzenie. 15.25 
- Wiadomości. 15.35 - Rozmowa 
dnia. 16.00 - Panorama. 16.15 -

Bar Atlantic - serial. 17.00 - Te-
leexpress. 17.15 - Dwa światy - 
serial. 17.40 - Magazyn olimpijski.
18.05 - Magazyn żeglarski. 18.20 - 
Kontakt 2000.18.40 - Gość Jedynki.
18.50- Klan - serial. 19.15 - Do-
branocka. 19.30 - Wiadomości.
19.55 - Pogoda. 19.58 - Sport. 20.00 

Big Bang - komedia prod.
polskiej, 1986. 21.30 - Teresa i inne 
- prowadzi Lucjan Kydryński. 22.30 
- Panorama. 22.50 - Sport - tele-
gram. 23.00 -
niona w melodię

Ziemia przemie-
- film dok.

23.45 - Monitor Wiadomości.

POLSAT

7.00 -
7.25-

6.00 - Piosenka na życzenie.
Voltron

Sok z żuka
- serial anim.

- serial anim.

anim. 15.30 - Informacje. 15.55 -
Nowe przygody Robin Ho-

oda - serial. 16.45 -
w chmurach 

Luz Maria

Z głową
- serial. 17.45 -

- serial. 18.35 - Su-
per express TV. 18.55 - Informacje. 
19.00 - Prognoza pogody. 19.05 -

Zbuntowany anioł - serial.
20.00 - Rodzina zastępcza
serial. 20.30 - Film tygodnia - 

Odlotowcy , USA, 1994. 20.50
- Losowanie lotto i szczęśliwego 
numerka. 22.10-Telewizyjne biuro 
śledcze - magazyn kryminalny. 
22.40 - Wyniki losowania lotto.

6.00 - Teledyski. 6.40 -
set Beach

Sun-
- serial USA. 7.20-Od-

jazdowe kreskówki. 9.00 -
bra - oddział specjalny

Co-
- serial.

9.50 - Zwariowana kamera. 10.40 -
Perła - telenowela. 11.30 - Te-

leshopping. 12.35 - Beczka śmie-
chu. 13.00 - Sunset Beach
serial. 13.45 - Trzy razy Zofia
telenowela. 14.10 - Z ust do
ust - serial. 14.35 - Odjazdowe
kreskówki. 16.35 -
ach - serial. 17.20 -
telenowela. 18.05 -
dział specjalny

Sunset Be- 
Perła

Cobra - od-
- serial. 19.00 -

Zoom. 19.30 - Beczka śmiechu.
20.00 - Kobieta olbrzym - ko-
media, USA, 1993. 21.45 - Wzy-
wam dr Brucknera
22.40 -
ku

serial.
Oblicza Nowego Jor-

- serial. 23.25 - Zoom. 23.55 -
Kobieta olbrzym 

USA, 1993. 1.30 - I
1 - komedia.
Oblicza Nowe-

go Jorku - serial.
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Krótkotrwałe opady deszczu
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnienia

mi. Krótkotrwałe opady deszczu. Wiatr słaby. Tem
peratura w nocy 8-13, w dzień 19-24 stopnie ciepła.

d d 
d d

^/^ENUM BRATA
I K! > JS i

■3

Kalendarium

W ciągu następnych dwóch dni bez istotnych zmian. Tempera
tura w nocy 9-14, w dzień 17-22 stopnie ciepła.

Wyniki losowania z dnia 01 07 2000

Nr 1447

ł A I D I H A S

Nr 391

Nr 221

DROBNE

0106 09 U 14 15 18 20 21 26 
27 30 31 33 36 39 4150 5160 \

13 16 2021 23 24 + 18 J
6 liczb - 253570 Lt, 5+1 liczb -1421 D <

5 liczb - 346 Lt, 4+1 -130 Lt,
4 lizeby - 20 Lt, 3+1 liczby - 5 Lt, ,, 
3 liczby - 3 Lt, 2+1 liczby - 2 Lt

Wyniki losowania z dnia 02 07 2000

44 30 48 38 73 66 31 56 54 74 62 07 41 34 28 72 01 
. 1812 33 64 58 17 6122 25 04 23 2419 52 3913 29

08 68 (cztery kąty), 7010 06 (linia), 2103 67 
(przekątne),47 63 65 50 51 45 (cała tabela)

Wygrane:
cztery kąty - 4 Lt, linia - 5 Lt, przekątne -34

li, cała tabela - 20163 LX

Nagrody dodatkowe;
samochód - los 0065180

A.P.T. “Juwetura” za
prasza: 16-19 lipca Czę
stochowa - Kraków -Wie
liczka.

30 lipca -10 sierpnia 
młodzież na Katolicki 
Światowy Festyn Mło
dzieży w Medjugorju.

Yiinius, Bazilijonu 3, 
teł. 31-40-06.

64-59-52.

Drogo skupujemy 
złom metali kolorowych.

Yilnius, tel. 77-86-43 
(od godz. 9.00 do godz. 
17.00 w dniach pracy) 8- 
298-41237 (wieczorem 
w dni wolne).

r

.Gzęści,

* Wtorek (4.VII) jest 186 
dniem 2000 roku.

Do końca roku pozostało 180
dni. !

KLION 
UAB

ń

■regulowanie
I naprawa

Sprzedam w Nowej 
Wilejce dom, 80 m2, 
poddasze, wygody, 7 
arów ziemi, zabudowania 
spodarcze.

Yilnius, tel. 67-74-98.

Godziny pracy:

9.00-18.00

jltramon^S^ 
Be^GwSwklioh^^

9.00-15.00 bJ

□

go-

W m. Eiśiśkes (rejon solecz- 
nicki) przy ul. Baźnyćios 12 
sprzedaje się dom mieszkalny 
z wygodami, zabudowaniami 
gospodarczymi, dwiema cie
plarniami i z ogrodem o po
wierzchni 16 arów.

Zwracać się od godz. 18. Tel. 
8-250 56-570.

Nauka angielskiego i hisz
pańskiego na wszystkich pozio
mach. Niedrogo.

Yilnius, tel. 72-41-14, 
65-68-16.

Wydanie codzienne - indeks 0044
1 mies.
19 Lt

Dla inwalidów I i II grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi - indeks 0227

1 mies.
16 Lt

Wydanie sobotnie - indeks 0172
1 mies.

3.90 Lt

1
* Znak Zodiaku'-Rak? , 
* Imieniny: Elżbiety, Innocen

tego, Malwiny, Teodora.
* Wschód Słońca - 3.49, za-

3 mies;
57 Lt

3 mies.
48 Lt

3 mieś.

5 mies. j
95 Lt I

5 mies.
80 Lt

5 mieś. -

11.70 Lt 19,50 Lt

"Kurier Wileński" można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

■*3

chód-20.57.
Długość dnia -17 godz. 08 min. 
* Księżyc. Nów - od 1 lipca.

WWKCut i
Bank Litewski 
OHcjalny kurs 

na 4 lipca 2000 r. 
Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/za jedn.walut.

Wydanie codzienne w księgarniach 
S.K., Auśros Vartą 9. "Elephas", Olandą 3, 
w szkołach

1 mieś.

13 Lt

Wydanie codzienne w redakcji
1 mies.
12 Lt

1
I

3 mieś.
39 Lt

3 mieś.

36 Lt

Prenumerata dla czytelników za granicą
1 mieś. 3 mieś.

5 mieś. lĄ

65 Lt
1

5 mieś. 71

60 Lt

4

5 mieś.

16 USD 48 USD 80 USD

*4 
, i!

Konto bankowe: Lietuvos Taupomasis bankas, 
Sostines skyrius, Paśilaićią klientą aptarnavimo poskyris, 
b/k 60111,a/s 1129001102, valiutind s-ta Nr. 1871006099

I

1

-

Dolar USD 
UE euro 
Dolar australijski 
1000 rubli 
białaruskich
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska 
100 jenów japońskich 
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich 
10 tys. lei rumuńskich

4,0000
3,8112
2,4020

4,0942 
0,1069 
0,5107 
6,0532 
0.2436 
3,7681 
2,7040 
6,6878 
0,9164 
0,4666 
0,1425 
0,4542 
2,4502 
0,6450 
0,7356

1,4650
1,8729

Od poniedziałku do piątku 
o godz. 19.00 i 21.00 tylko na

reŁEV/zfjA

Ustalony kurs przeliczania 
euro 1 walut narodowych 

państw strefy euro
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)

Firma “TERMOLUKSAS” 
poszukuje sekretarki - refe
rentki.

Wymagania: dobra znajo
mość języków: niemieckiego, 
litewskiego, polskiego oraz 
rosyjskiego - praca z kompu
terem. CY wysyłać faksem: 
(22) 77-75-71. Tel. 30-00-50.

Wiadomości w języku polskim i anons 
jutrzejszego “Kuriera Wileńskiego” 
Oprócz tego - reportaże okolicznościowe 
z życia Polaków Wilna i Wileńszczyzny, 
rozmowy z interesującymi ludźmi

CENTRUM KIEROWCÓW
WSZYSTKICH KATrnORII

0. 7875664 funta irlandzkiego 
D,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

dobieramy 
óYJCztnfh' kontaktowe.

Uczniom l studentom zniżka.
S0cz9wl(i -'ztjiZka do 40%

bkiilan’:-sKoiitaktowe soczewki 
'znanych firm światowych i środki
ich krtn.senvakji.

Grupy wieczorowe i dzienne.
Grupy intensywnej nauki.
Naute zaoczna, indywidualna. 
Wykłady w jęz. litewskim i rosyjskim. 
Plac do nauki jazdy, komputery, 
najnowsze programy, literatura.
■ ■■■■ BO
10.00-19.00 10.00-14.00

SENASIS 
PMETONAS

'^Ifosuj® zniż^

Przedsiębiorstwo “Antrak- 
tis” naprawia lodówki w Wil
nie, jego okolicach i na dział
kach.

Gwarancja -1 ro k.
Yilnius, tel. 75-24-79, 46- 

71,78,8-299-90213.

i Udzielamy konsultacji w sprawie 
: operacji oczu. Konsultacja Ickarza-ohilisty, 
‘ wszechstronne badanie oka.
1 ZSA “Figaro”, Vihilus, Antakalnio 59, gab.l54,
I . tel. (8-22) 34 61 37

Chcesz unikąć niespodzianek?

Ubezpiecz samochód, dom, życie. 
Oferujemy ubezpieczenia na dogodnych warunkach. 

Zniżki! Brokerzy ubezpieczeniowi “Rinkos spektras”, 
jest możliwość przyjazdu agenta. 

Tel. 253-235, (8-299) 37604 - Ryszard.

KURIER 
wnzasKi

Wydawca V { „Yilnijos Zodis” 
Drukuje SA „Spauda” 

Redaktor naczelny 
Zygmunt Zdanowicz 

tel. 60 84 44

Adres; Birbyniii g. 4 
2030 Yilnius,

Lietuvos Respublika 
Indeks 0044 SL 322, 

ISSN 1392-0405

\/iinius, Kojeiavićiaus 188, tel. 67 77 14, 67 76 05.

Szkoła A.Sobolewa 
zaprasza na poranne, dzienne i wieczorowe 
kursy kierowców kategorii "B".
Klasa komputerowa - nowy program. Cena - 450 Lt.

wykonujemy zamówienia 
indywidualne z różnego granitu 

Elastyczny system zniżek.

w śródmieściu; Pamenkalnio 19-17
W Justyniszkach: Rygos 10
tel.(8 22) 76 27 32

Savanoriq,1 30 
Xeif\zarłjł_(.

Tel. 03 ST.
Tel. 13 20 od godsz. 20.
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